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Znissienie stempla dziennikarskiego.
W  Izbie poselskiej rozw inął* w® przew lekła, 

nam iętna rozpraw a w kw estyi deiLonstracyj cze
skich na M orawach. Rozpraw a ta  usunęła na 
plan  dalszy spraw ę zniesienia stem pla dzienni- 
karckiego i kalendarzow ego, której załatw ienia 
dcm agano się od la t szeiegn w  ws*y»tk."U stron 
Izby. i»08eł S o k o ł o w s k i ,  Jako referent ko- 
m isyi prasow ej, zrobił jednak  1 woje i na term in, 
pierw otnie w yznaczony, staw ił się ze spraw o
zdaniem komifiyjuem, przyjm ającem  przedłożoną 
prz«z rząd ustaw ę. Z motywów tego spraw o
zdania przytaczam y następujące szczegóły:

Od całego szeregu lat podnoszono zupełnie 
usprawiedliwione skargi z powodu pokrzywdzę 
nia dziennikarstwa w Austryi. Postępowanie 
objektywne, aakaz kolportażu, a szczególniej w 
żadnym krają cywilizowanym nie istnierjcy stem
pel dziennikarski, daw ały powód do mnóstwa 
wniosków i petycyj, które częścią w Izbie, czę- 
cią w komisyach, w mniej lab więcej wyczerpu
jący sposób traktowano.

Nie wdając się w dłuższe, historyczne w y
wody, należy tu pizypomnieć nie tak dawno 
postawione wnioski pp.: dra Jaqaes'a, dra Fo- 
reggera, dra Lewickiego, dra Pacaka, Duber- 
niga, Perneratorfera, Haucka, dra Russa i innych. 
Wnioski te zmierzały do jednego celu, a mia 
nowicie uwolnienia austryackiego dziennikarstwa 
z więzów, nałożonych mu przez system reakcyjny 
i biurokratyczny. Niestety wszystkie usiłowania, 
podejmowane w tym kieranka, miały do wal 
Czerna przez długi czas z wielk.emi trudno 
ś i mi. Szczególniej zań Znchuwywał się odpor- 
n c rząd każdorazowy, nie godząc się na znie
sienie stempla od dzienników i kalendarzy, ja 
k o e ż  opierając się przeeiw uaamowulnieniu 
prasy z f aa_gowych i rozmaitych innych wzglę
dów.

Wobec podobnych okoliczności uważać nale- 
ż iło za znakomity postęp, 1* aa tło sie W roku 
1894 przeprowadzić ustawę; Ktcra lub
przynajmniej zmieniła częśóiowo uciążliwe po
stanowienia ustawy prasowej z dnia 17 grudnia 
1862 roku i postępowania karnego z 23 maja 
1878 roku.

Po latach czterech, gdy Izba uchwaliła spra
wozdanie komisyi budżetowej o nagłym wnio- 
san p Russa i tow., w sprawie zniesienia stem
pla dziennikarskiego, rząd ówczesny widział się 
spowodowanym do wniesienia w Izbie projektu 
ustawy znoszącej stempel od dzienników i ka
lendarzy. Zaprowadziłoby to z» daleko, a może 
nie odpowiadałoby obecnym stosunkom parla
mentarnym i nie byłoby z korzyścią dla samego 
przedmiotu, wchodzącego pod obrady, rozszerzać 
się nad powodami, które sprawiły, iż wówczas 
nie achwalono' tak ważnej ustawy. Pocieszają- 
cem jest jednak w każdym razie, że z nasta
niem spokojniejszych czssów, przedłożono pono
wnie wyżej wzmiankowany rządowy projekt a 
stawy u Biewielkiemi jedynie zmianami i że Iz
ba, pomimo panujących w jej łanie różnic w 
zapatrywaniach, przyjęła go sympatycznie. Do
wodzi to niezbicie, ii tak długo odkładane znie
sienie Stempla od dzienników i kalendarzy od
powiada nietylko słusznym żądaniom dzienni 
karstwa, ale także życzeniom wszybtkich warstw 
ludności w Austryi- Tasama zgodność zapatry
wań panuje również w komisyi prasowej, gdzie 
przyjęto przedłożenie rządowe prawie jedno
głośnie.

Wprawdzie pewne wątpliwości powstały skut

kiem petycyi „Austryackiego związku pisarzy 
zawodowych11, w której domagano ,ię zniesienia 
stempla od 1 grudnia br., koi sya jednak oba
wiała się, że przez podobne przesunięcie termi
nu, opóźniłoby się przyjście do skutku tak  da
wno upragnionej ustawy, a nawet mogłoby sta
nąć jej wogóle na przeszkodzie. Powzięto zatem 
uchwałę polecić Izbie przedłożenie rządowe pur  
et simple, bez żadnych zmian, dc przyjęcia. 

Wysoka Izba zechce zatem uchwalić: 
„Załączonemu projektowi ustawy udziela się 

konstytucyjnego zatwierdzenia".
Miej my ż więc nadzieję, że sprtw a tyle lat po

kutująca w parlamencie austryackim, doezeka się 
wreszcie załatwienia.

Listy słowiańskie.
VI.

Z Czech i Moraw w listopadzie.
(Cep znamy Czechow? —  Charakter Czechów 
i demonstracye. — Rozpolitykowanie. —  Strot*- 
nictwa i grupy polityczne. — K U rym lizm  i wolno

myślność. — Stosunki na Morawach.)
Od dwóch iat dopiero, odkąd nas „ p o l i 

t y k a "  ubliżyła do Czechów, zaczęliśmy się in 
teresować ich sprawami i często ulegamy złu
dzeniu, że ieh znamy więcej, niż innyeh Sło
wian. Prawda, że i odwiedziny „Sokołów" i osta
tnie dwie wystawy dały sposobność — zwie
dzenia Pragi, ale znać Pragę, to uie znaczy zu
pełnie znać Czechów. „Zjesz beczkę soli, nim 
poznasz do woli" — mówi p. Jowialski, a gdy
by żył dzisiaj, mógłby powiedzieć: „Wypijesz 
psrę  hektolitrów pilzeńskiego nim — potrafisz 
się zoryrntować, jakiem i drogami, prądsmi, toczy 
się i płynie życie społeczne Czechów".

O najważniejszych chcielibyśmy poinformo
wać Szanownych Czytelników, a że dziś żyeie 
polityczne s z u m i  najgłośniej, od niego rozpo 
czynamy.

Czesi mają w swoim chaiaktorze jeden rys, 
który wpiawdzie mógłby być zaciętością nazwany, 
ale lepi*j nazwą ,,odpornośću się tłomaczy. — 
To, co nas, sangwiników, popycha do wybuchu, 
zostawia Czei ha na pozór zimnym, ale kiedy 
u nas słomiany ogień rychło gaśnie, u Czecha 
powolne a systematyczne podsycanie płomienia 
sprowadzić może żywiołowe spustoszenie. Stąd 
to owe demonstracye, o których się rr ostatnich 
czasach tyle czyta nawet w naszych dziennikach, 
a któiych opisy zajmnją całe stronnice w dzien
nikach czeskich; nie są one właściwie demon
stracjam i, ale manifestacyą spokojną, nie przy
gotowaną przez agitatorów, ale płynącą z głębi 
obrażonej dumy narodowej. Dzienniki czeskie 
nietylko notują te fakta, ale je  opisają, bo chcą 
mieć w ręku d o k u m e n t  historyczny woli 
ludu.

Czy to dobrze, że w sprawach politycznych 
ogólnej natury lud objawia swe zdanie, czy to 
zwłaszcza pożyteczne, że lud ten rozpolityko
wany, ja k  może żaden w monarchii auBtryackiej, 
na to ze stanowiska absolutnego nie można dać 
odpowiedzi. Ze względu na temperament Cze 
chów, na ich wysoką oświatę i wielką pracowi
tość, której politykomania nie staje na drodze, 
szkody mogą być nierównie mniejsze, niżby to 
było u nas; w społeczeństwie zaś tak na wskroś 
demokratycznem taka polityka jest konieczna.

Wobee takiego stanu rzeczy nie dziw, że ilość 
stronnictw politycznych jest tam nie m ała i pra

wie z każdym rokiem rośnie. Dawne stronnictwo 
„narodowe", które po wystąpieniu Młodoczechów 
„staroczeskieaa" DAzr.no, a którego organami 
są dziś praski łUa» Ndroda i berneńska Mo
rawska Orlice, właściwie już nie istnieje, cho
ciaż żyje jego duchowy przewodnik WI. Rieger 
i chociaż niedawne dało znak życia. Potężne 
niegdyś (to znaczjr przed 10 laty) stronnictwo 
młoduoMskie (organa: praskie Ńarodni L isty , 
berneńskie Łidote N w łn y , piizn«ńskie Piz. L i
sty) traei coraz więcej nie zwolenników, ale 
wpływ na najszersze masy narodu. Jego odła
mem, na teoretycznej, nie praktycznej opartym 
podstawie, jest grupa t. zw realistów, mająca 
swyck reprezentantów w inteligencyi, a skupiona 
około profesora filozofii i b. posła Tomatza 6 . 
Masaryka. Jej organem politycznym jest tygo
dnik Czas, naukowym Nasza doba Grupa ta 
piagnie nie walki, ale wytrwałej pracy nad na
rodem, podniesienia cywilizacyjnego i ekonomi 
eznego, utrzymania związku kul tui nogo z zacho
dnią Europą, a w stosunkach społecznych tole- 
rancyi. Grupa to, która haseł nie wywiesza, aie 
stawia drogowskazy, a której celem uszlache
tnienie naiodu.

Również ze stronnictwa aałodoczeskiego w y
szło stronnictwo radykalno-postępowe, którego 
organem jest mamostalnosi. Uważa Młodoczechów 
za bankrutów, ieh środk. polityczne za zużyte, 
pragnie szerokiej autonomii i wolności wyznania 
i przekonań; w zapatrywaniach na sprawy spo
łeczne zbliża się do teoryj socyalistycznycb, aie 
ich bezkrytycznie nie akceptuje. Grupa radyka
listów uftobna, której u  itnu ,iv.tnost nie wystarcza, 
wydaje źiadikalni Listy. Socyaliści naturalnie 
tworzą znowu odrębni ciało i wywierają wpływ 
swym organem Praco L idu.

Przeciwko t/m  stronnictwom i grupom stanęło 
stronnictwo katolicku narodowe z jednej, a chrze- 
ścijańsko-społeezne z drugiej strony; pierwsze 
ma orgau w Bernie H las  i w Pradze Katolicke 
Listy, drugie osobnego organu jeszcze nie ma. 
Stronnictwo katolickie jest liczniejsze na Mora; 
wr ;h, niż w Czechach; swemi Llerykalnymi za 
pędami zraża jednak wielu nawet przychylnych 
i nie mogłoby istnieć, gdyby duchowieństwo 
u r z ę d o w o go nie pupom ? i.

Klerykalizm i z togo względu nie ma pola 
do rozwoju w Czechach, że częst* staje w po
przek narodowym dążnościom. Ńie chcemy opi
sywać i wznawiać głośnej niedawno sprawy pu 
stawienia pomnika HurjowI na rynku h is  um iej 
skim w Pradze; roznamiętniało to tłumy i gro
ziło nawet kw estyągabinetow ą- radcom miejskim. 
Klerykali dążą również rozmaitemi środkami do 
zyskaniu wpływu na wychowanie i szkoły i do 
wytworzenia szkoły wyznaniowej, czemu się na- 
taralnie Czesi opierają, bo pragną przedewszy- 
stkiem szkoły narodowej. Przychodzi na tej are
nie do coraz częstszych i gorętszych utai czek i 
oczekiwać należy formalnej wojny, jeśli tylko 
stosunki polityczne, a przedewszystkiem „duch" 
rządu centralnego na to pozwoli.

W rozpędzie charakteryzowania politycznych 
stronnictw pominęliśmy jeden szczegół, który 
przynajmniej tu przy końcu uwydatnić musimy. 
Nazwaliśmy na początku demonstracye czeskie 
s p o k o j n ą  manifestacyą. Mógłby nam ktoś nie 
bsz racyi zarzucić, że zamilczamy rozruchy mo
rawskie i ich owoce — przelanie krwi. Otóż nie 
należy zapominać, że stosunki Czeehów na Mo
rawach są inne, niż w królestwie Cześkiem. Na 
Morawach Niemców niema wiele; tylko na pół 
nocnej i południowej granicy tworzą zwarte 
kompleksy, a nadto wyspę około Igławy. Wszę

dzie gdzieindziej niemezjiznę .p rezen tu ją ... ży
dzi. Czy żyją w miastack niemieckich, czy cze
skich, uważają się za kultartr^egerów, a są bar
dzo zarozumiali i demonstrują swą niemczyzno 
przy lada sposobności. Uderzyć ledy na żydów, 
znaczyło to uderzyć na znienawidzoną niemczy
znę, a że w tej sprawie nie mogło się obejść 
icz iskry antysemityzmu, stąd wydarzenia prze
kraczające granice manifestacyi. Ale jednę te 

lauta podają naukę, że lud morawski, do nieda
wna za najspokojniejszy i najlojalniejszy uwa
żany, przebudził się do życia narodowego, że 
nczitł się jednym z narodem czeskim i że z nim 
razem chce dzielić dolę i niedolę. Dla polity
ków laki to godny zanotowania. (Pre.)

Komioiilicyii Jmi Monf.
B u d a p e s z t ,  9 listopada.

(Wrgierskw sympatye i anłypatye. — Stałość 
uczuć. — Demonstracye uliczne. — Opozycya 
w Sejmie. — Indemnity i komisya kwotowa. — 
Co myślą u nas o obradach komisyi. — Obo
wiązki pana Falka wobec. . .  złotego pióra. — 
Deiegacye. — Występy Novell$ego. — Apel do 
naszych kół artystyczno - teatralnych. — Nowe 
dzienni/ń wieczorne. — złe czasy i brak roboty.— 

Polacy i bezrobocie w fabrykach).
Węgier bez wysiłkn zmienia swoje nczncia 

Stałością charaktern nie odznacza się bynaj
mniej , a tak w żyr i t  politycznem, jak  i spo 
łecznem zmienrym je s t, eo do przekonań swo 
ic b , każdej ehwili. Za leniwy to naród , ażeby 
chciał się ztstanow ić, dlaczego d z i ś ,  darzy te 
go , lub owego sympatyą ogólną lub zaufaniem 
bez g ran ic , i za co nazajutrz odwraca się od 
osoby, którą wczoraj jeszcze z taką serdeczno
ści czcił i sław ił publicznie. Nic łatwiejszego 
na Węgrze?h nad pozyskanie popularności, nic 
trudniejszego, ja k  mrzymać tę popularność, 
choćby na czis ściśle z góry oznaezony. Eljer, 
i ell’al u Węgra zdsje się ze sobą w pokrewie- 
wieństwie, choć tak odmienne mają te siowa 
znaczenie i tak odmienne wyrażają uczue.i.

T rsza, Szapary, Wekerle i Bunffy piędko 
przekonali się o efemerycznej wartości wę
gierskiego eljet i Krótko trwuty zachwyty, w ło 
sienia, u gromkie ellal przy akompaniamencie 
cygańskiej mnzyki i brzęku rozbijanyek na uli
cach sayb i ok ien , dotąd zapewne dzwoni 
w uszach, zdegradowanej czwórki byłych mi- 
nistrów-prezydentów. Ta sama dola czeka i Ko 
lomana Szoila. Więc nimi dla zasady p rz y w ia 
no panu Szel!a okrzykiem eljen w całym krajn; 
dziś, po kilka miesiącach zaledw ie, tej powsze 
czn e j, zdawało s ię , sym patyi, któa premiera 
gabinetu węgierskiego, co dnia do snu usypiać 
m ogła, grzmią głośne okrzyk i \dbcug i ellal 
Sznll rznrane śm iało , przez młodzież węgierską 
i obywatelstwo stolicy, w demonstracyjnych po
chodach po bulwarach Budapesztu. Tymczasowo 
kilka plutonów konnej policyi walczy codzien
nie z s 3tkam: demonstrantów, — ale ellal u li
czne, zaczyna dostawać się powoli przez szpa
ry drzwi do sali sejmowej. Tu młodzież be o 
swoitb obrońców i protektorów w szeregach 
opozycyi. Pc stówie: Komjathy, K ossuth, Hen 
ta ller, Polonyi, l gron , B arabss, P ich ler, to 
przecież dzielni i zręczni bojownicy parlamen
tarni. Umieją oni być eleganckimi w uszczypli
wości swojej, ale putrafią także rzucać pociski 
ze słów, które eksplodującą mają siłę i szko

dzić mogą rządowi, w kierunku obalenia jego 
popularności, poza parlamentem. Sprawa B e n -  
tz i e g o , osławione je leń , k w o t a ,  indemnity, 
oto bieżąca woda na młyn opozycyi. Utarczki 
zaczynają s ię , ja k  dotąd łagodzić, i w sali 
Scjmn i poza jej m aram i. . .  na nlicy, —  a czy 
one nstaną, czy się w waiki przeistoczą — to 
czas pokaże. M»teryału eksplodującego zbiera się 
dostateczna ilość; kto w ie , czy misya Kolomana 
Szella jest dłngotiw ałą na W ęgrztch. Różni, 
różnie o tem mówią — nietylko w koiaok opo- 
zycyjnyck, ale i wszeregach sztucznie sklejonej 
p a r t y i  r a r o d o w e j l

Komisya kwotowa węgierska wyjeżdża dziś 
do Wiedniu. W piątek rozpoezną się pywrptm- 
lee oba komisyj w meiropoli aastryaekiej. Te- 
legrarem lub telefonem będą czytelnie/ wasi, 
mieć niezaw odnie, w /czerpnjące z obrad obu 
komisyj sprawozdania. Ja  tyłku tyle dodaję, że 
nikt u nas nie wierzy, aby obrady tych komi
syj przyniosły pozytywny rezultat, chyba w ne ■ 
gatywnem znaczeniu. Panowie politycy zejdą 
się dla formy i rozejdą dla formy, według 
przyjętego zwyczaju od lat pnosztc citereeh 
Prezesem kwotowej komisyi w ęgierskiej, jest, 
stury Kol oman T isza , co prawda mniej niebez
pieczny, niż nim był Koloman S zell, jako zna
komita siła finansowa; ale też nic przewodni
czący, a referent odgrywa w kwotowej komisyi 
główną rolę, a poseł M a x - F a l k ,  który tę 
rolę po raz, już nie Wiem który, odgrywa w ko- 
m isyi, będzie z równym zapałem i o p o r e m  
bronił interesów madziarskiego państwL, i nie 
dopuści do podniesienia kwoty z kieszeni wę
gierskiej. Niepozwsla mu na to daLe stowc i 
nie pozwala na to , „złote pióro", które wrę 
czyli mu jako refcrcnwwi obywatele stolicy aa 
obronę spraw węgierskich przed kilku laty 
w komisyi kwotowej. Gzy druga instaneya, m ia
nowicie oba gabinety m onarchii, zgodzą się na 
podwyższenie kwoty, o tem należy powątpiewać, 
bo rząd węgierski, a p r o b a t y  Izby ssjmo- 
w e j, na podniesienie kwoty nie uzyaka, a bez 
tej aprobaty zgoda rządu a priori nie nie zna
czy. Rozstrzygającą spór, instytucyą jt» t  natu
ralnie korona, i a i i  przypuszczać nie mokną, 
ażeby z tej strony miała nastąpić jakaś zmia
na — i kwota bidzie w obecnej wysokości i 
stosunku, przez monarchę i na rok przyszły 
zadecydowaną. Nawet tutejsze urzędowe organa 
są tegu samego zdania.

Mimo rozmowy króla z posłem G ajarya  (rzą- 
dowcem) na obiedsie dworskim w sprawie je 
leń, sfery polityczne, a szczególniej opozycya, 
reprezentowana przez posłów: U g r o n a  i Ho l -  
1 ó , — zamierzają silnie przyprzeć „do muru" 
bar. Krieghammera przy obradach delegacyi wę
gierskiej w W iednia.

W stolicy wrażenie, jakie po sonie zostawiły 
Sara Bernhard i Eleonora Duse, zatarły zupeł
nie wyotępy znakomitego włoskiego tragika Ro
met* Novell.’ego w tutejarym Yigszinhdz. Po
stacie Schillocka, króla Lira i Otella, przedsta
wione przez znakomitego artystę, tak rozentu- 
zyazmowsły publiczność i tak zachwyciły k ry 
tykę, że w poszanowaniu dli. gry i w uwiel
bieniu dla artystycznej twórczości tragika zło
żyła ona pióro przed Novellim, który jest tutaj 
przedmiotem owacyi w kolach obywatelskich i 
klubowych i bohaterem chwili, wyłącznie opinię 
publiczną zajmującym. Vigszihaz, to teatr, w 
którym podczas zimy mogą s ę odbywać przed
stawienia w rozmaitych językach przez 3 mie
siące. Mieliśmy więc na deskach tej sceny prżod- 
stawinnia włoskich, francuskich, niemieckich i

A rtu r  Gruszecki.

DLA MILIONA.
POWIEŚĆ.
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W czable przyjęcia gości miał pan Floryański 
sposobność pomówić na osobności z dyrektorem 
i buchalterem Spółki.

— Co panowie sądzicie o tych dostawach ?
— Drzewo będzie, to pewna, trwehę trzeba 

będzie przebrakować może, ale dostawią — od
powiedział dyrektor.

— A reszta dostaw ? Czyż masimy koniecznie 
brać żydów ?

— Spróbójmy z nimi, panie administratorze — 
odezwa, się buchalter — na przyjęcie dostaw 
żydowskich mamy czas.

— I ja  sąazę, że na razie należy uledz ich 
niezaradności i przyjąć poszczególne zobowią
zania. Zawsze to swoi i lepiej z nimi, aniżeli 
z żydami.

Po skończonem śniadania i przejściu do sali 
głównej rozpoczęto spis dostaw poszczególnych 
obywateli i wraz nastąpiła wypłata zaliczek od
powiednich deklaracyom poczynionym.

Na zakończenie przem ówił jeszcze raz pan 
Floryański.

Usilnie prosiłbym panów o ścisłe wykonywa
nie nmów, które zaeiśnie nasz wzajemny stOBu- 
nek i pozwoli się obliczyć z naszemi siłami. 
Społeczeństwa europejskie dzięki rozre stowi spó
łek i solidarności wypróbowanej wzrastają w siły 
i potęgę ekonomiczną. My jesteśmy w trudniej
szych w arunkach, gdyż pozwoliliśmy żydom 
opanować handel i przemysł. Oni idą zwartą

masą na wzór osławionej „ Alliance israeldt", 
my możemy tylko ; jedynie wspólnemi siłami, 
zjednoczeniem przeciwdziałać tema naporowi 
wrogiemu. Panowie jesteście czołem narodn, jego 
inteligencyą, na was zwrócone są oczy wszyst 
kich, wy dajecie przykład innym warstwom 
społecznym, a gdy raz poczujemy potęgę dzia
łania solidarnego, niema takiej siły, któraby nas 
złamać mogła. Miliony tutąj w mierni, a bodaj 
czy nie większe miliony leżą przytłumione na 
szą bezczynnością i biernością.

Szlachta w /chodziła  tłum nie i spiesznie z ka
syna, gdyż przed wyjazdem  w ielu m iało poza
ła tw iać różne spraw anki. Wśród odchodzących 
da ły  się słyszeć głośne pochw ały:

— Dzielny człowiek!
— T aki się nie da, bo ma kapitały.
— Dobrze uów il!
Wszystkie* jednak przygłuszył głos pana Bo

reckiego:
— Zsraz poznać człowieka; co szlachcic, to 

szlachcic!
Tegoż wieczora dowiedzieli się żydzi o prze

biega i wynika zgromadzenia.
Pan Kransbcrg, słuchając na zwykłej wie 

czornej giełdzie rclacyi o pana Floryańskim, 
uśmiechnął się ironicznie, a, gładząc brodę, 
rzekł do swego towarzysza:

— My możemy spać spokojnie, z nimi nie 
zajedzie on daleko; ;nż my go dogonimy. _

Słuchacze kiwnęli głowami potakująco i po
wtórzyli, uśmiechnięci:

— Jnż my go dogonimy!

XIX.
Schodniom, a zwłaszcza dwór, od czasn sn- 

mieszkania pana Floryańskicgo, ożywiły się 
znacznie. Przez wieś przeciągały nieustannie 
chłopskie furmanki, dostawiające drzewo bndnl-

cowe, cegię, kamienie; rozlegały się krzyki do
zorców, przebiegali kontrolorzy z miejsca na 
miejsce, doglądali porządkn starsi urzędnicy. — 
Dwór w Scbodniey: dłngi, parterowy bndynek, 
z  gankiem na dwóch słnpach, mieszczący rów
nież tymczasowe binro Spółki kopalnianej obok 
prywatnego mieszkania administratora, roił się 
od wozów i ludzi. Z głai-ab  się przedsiębiorcy, 
cieśle, murarze; przesuwali sią liczni urzędnicy 
po rozporządzenia, a pan Floryański patrzał na 
ten ruch zadowolony, ciesząc się, ie  io on po
wołał do życia i czynu drzemiące bezczynnie 
siły.

Dostawione drzewo wprawdzie nie zawsze 
trzymało miarę przepisaną: bywało też czasem 
za krótkie; ale, bądź co bądź, Kółko dopełnia
ło swych zobowiązań. Natomiast napływały nie
ustanne skargi na brak przyrzeczonych podwód 
do kolei i utyskiwania na liche konie, łamiące 
dię sanie i wozy.

Pan Floryański, korzystając z bytności pana 
Tnrskiego, przybyłego po odbiór należnych tna 
pieniędzy, kazał go prosić do swego gabinetu, 
pokoju obszernego, którego umeblowanie sk ła
dało się z fotelików i kozetki, obitych skórą 
branżową, z wielkiego dywmnj i biurka dębo 
wego.

— Prosiłem pana, aby zasięgnąć jego rady 
w sprawie dla mnie drażliwej.

— O co idzie?
— Pan zna przecież warunki umowy o pod- 

wody do kolei.
'— Gzy nie przysłałem? I mam nawet pewne 

pretensye: nie tyle do pana, ile do nadzorców 
pańskich — mówił, ożywiając się, — bo to, 
proszę pana, ładują na sanie Bóg wie, jak i ła 
dunek, marnują mi konie, łamią się sanie, a in
ne podwody próżne idą prawie.

— Właśnie o tych furmankach chciałem mó

wić. Panowie przysyłacie sprzężaj bardzo liebyr 
lada ciężar, konie ustają, sanie się łamią, a je
dnak wyraźnie stoi w umowie, że para koni 
ma dowieźć trzydzieści centnarów sanną drogą.

— Ależ nie po takich w ertepach, ja k  do 
Scliodnicy. Zważ pan, że tu są strome góry, 
a nasi ludzie i konie nie są przyzwyczajeni do 
takich ciężarów.

—  Obowiązek jest obowiązkiem, a konie są 
bardzo marne, same wy włoki.

—  T rudno.' posyłać panu cugowe —  uśm ie
chnął się z ironią; — i tak  zdaję na ła sk ę  i 
niełaskę parobka c a ły  sprzężaj; nie mogę w y
bierać co najlepsze konie.

Jednak podpisaliście zobowiązanie.
—  No, zapew ne, w gorączce ukończenia in 

teresu, ale policz pan, gdybyśm y w ysyłali do
bry  sprzężaj, m usiclibj firny dać dozorcę osobne
go, no, a koszt u trzym ania koni, człowieka i 
dozorcy zjad łby  ca ły  dochód. Nie starczy łaby  
skórka  za w ypraw ę.

—  Al« ja  tak ich  furm anek nie mogę użyć do 
przewozu ciężarów.

— To rzecz pana i tyeb, którzy się zobo
wiązali; cóż ja  na to poradzę? Odpowiednią 
ilość podwód wysłałam i jestem zwolniony z 
mego zobowiązania.

—  Sądziłem, że pan zechcesz w płynąć na 
swych sąsiadów.

—  Nie, panie; a po cóż mi się mięszać w cu
dze spraw y? Ja  człow iek spokojny i cb ję  żyć 
w zgodzie z moimi sąsiadam i.

N a tem skończyła się koafereneya, a gdy 
nadehodząca w iosna groziła  roztopami i unie
możliwieniem dostaw y, pan F loryańsk i zwrócił 
się do chłopów. Ci jed n ak , cheąc korzystać ż 
chw ili, staw iali, mimo słabego sprzężajn, tak 
wygórowane w arunk i, że w idział się zmuszony

udać do furmanów żydów i przy pomocy po
średnika znalazł chętnych i odpowiedzialnych 
dostawców.

Giełda pod apteką dowiedziała się o fakcie 
spełnionym z wielaiem zadowoleniem, a pan 
Krausberg wydął dumnie usta, mówiąc:

— Ja  mówiłem, że my go dogonimy; no, i 
on sam pr* ^zedł do n a r

Z wiosną rozpoczęła się gorączkowa praca 
na torytoryum Spółki kopalnianej. Na miej
scach, wyznaczonych przez inżyniera górnlczi. 
go, nstrwiono cztery wieże kanadyjskie, które 
wierciły ziemię, poszukując oleju skalnego. — 
Opodal stały  olbrzymie, biało malowane reze-- 
woary nafty surowej, które na tle czarnej, wio
sennej ziemi, wyglądały, jak  wielkie p ęeh en ą  
na nogach potwora, którego ręce poruszały *. 
cb zęstem i zgrzytem świdry wież kanadyjsk c k  
W samej Schodnicy, na grantach świeżo s a k i-  
pionych, wrzała nraca około bndowy domów 
mieszkalnych dla uizedników i binr Spółki ko 
palnianej. A w dolinie Tyśm ienicy,' tuż koło 
plantu kolei, wprost bndnjącej się fabryki oara- 
zyny, pod górą, wiodącą do Diohobycza. bndo 
wano fabrykę rafineryi nafty.

Z powoda robót w pola dostawa cegły i ka
mienia została wstrzymaną, i w takiej chwili 
w binrzc Spółki zjawił się pan Mroziecki, pro
ponując podjęcia się dostawy potrzebnych u  - 
teryałów.

Wyświożony, uśmiechnięty, pełen ukłonów i 
słów uprzejmych, otrzymał dostawę leg ły  i k a 
mienia do fabryki rafineryi, złożywszy żądaną 
kancyę.

Pan Kransberg, który był dostawcą fabryki 
corozyny, dowiedziawszy aję 0 nowem przedsię
biorstwie pana MrozieokiffO- starał się usilnie 
o widzenie się z nim w m iencu odoi obnionem.

(C. d. n.)
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laskich towarzystw dramatycznych; zachodzi py
tanie , dlac<.egoby teatr k r a k o w s k i  lub 
l w o w s k i  nie m iał się zaprezentować węgier
skiej publiczności. Sztuki czysto n a r o d o w e  
polskie i dobry personal ca krótkie acz świe
tne liczyćby mogły powodzenie. To samo po
wodzenie da się zapewnić koncertom chóralnym 
krakowskim Towarzystwa muzycznego lub „Lu
tni" lwowskiej, gdyby te instytacye chciały 
ukazać sie na estradzie koncertowej w stolicy. 
Projekt ten byłby wart, ażeby się nad nim za
stanowiły odnośne sfery artyslyczno-teatralne.

Od kilku dni wychodzą s  nas nowe dwa 
dzienniki wieczorne w niemieckim języku. Oba 
noszą tytuł} Abendhlait. Jedno z tych wieczor
nych centowych wydawnictw hołduje polityce 
rządowej partyi liberalnej, a drugie propaguje 
zasady polityczne skrajnej lewicy. Olbrzymie 
mają powodzenie, co irytuje prasę węgierską 
która wylewa „łzy bobrowe" na temat niem
czenia się stołecznej publiczności.

W cegielniach, młynach i fabrykach dla bra- 
roboty i dla złych interesów zredukowano 

do tego stopnia personale, że i nasza ludność 
robocza polska, w wielkiej części, jest na razie 
bez zarobku. Przeszło 1200 Polaków ustąpić 
musiało z cegielń i młynów tutejszych. Niektó
rzy powracają do k ra ju , niektórzy zaś czekają 
na ponowny zarobek i „lepsze czasy", ale czy 
się doczekają ich w Budapeszcie, to wielkie py
tanie, gdyż w handlu i przemyśle przepowiadają 
tu na zimę straszne bezrobocie. Onegdaj znowu 
cztery firmy Kupieckie zawiesiły swoje w ypła
ty, z przyczyny „złego biegu interesów". Zycie 
w Budapeszcie jest droższe, niż w Berlinie lub 
Paryżu, — a dochody mieszkańca w stosunku 
do wydatków jego mniejsze, niż przeciętnego 
obywatela z Pacanowa 1 ski.

Proces o sprzysiężenie.
Senat francuski, ukonstytuowany jako  trybu

nał stanu , dla sądzenia sprawy o sprzysiężenie 
przeciwko republice, nie przystąpił jeszcze do 
obrad merytorycznych. Dwa pierwsze posiedze
nia upłynęły na załatwieniu wstępnych formal
ności i odczytaniu aktu oskarżenia. Nawet kwe- 
stya kompetencyi sen a tu , poniesiona przez na- 
cyonalistów i monarchistów nie zostałs jeszcze 
rozstrzygniętą.

Dzienniki reakcyjne i szowinistyczne dokła
dają usilnyeh s ta ra ń , aby wywrzeć presyę na 
sena t, by rzn ą ł się za niekompetentny uo są
dzenia danej sprawy i zaznaczają przy tem , że 
tylko w ten sposób senat może okazać usługę 
republice i uratować rząd od grożących mu przy
krości i trudności politycznych.

Inne dzienniki zarzucają ministerstwu Wa l -  
d e c k a -  R o u s s e a u ,  że rząd wymyślił tylko 
spisek rojalistyezny, aby nadać sobie pozory 
zbawcy republiki, gay w istocie to, co rząd na
zywa spiskiem , była to tylko agitacya stron
nictw, celem przekształcenia systemu parlamen
tarnego — agitacya dozwolona w państwie wol- 
nem, na zasadzie głosowania powszechnego zor
ganizowanym.

Republikanie odpowiadają na to, że wolna 
agitacya nie powinna posiłkować się tajnemi 
stowarzyszeniami, działającymi w porozumieniu 
i  wrogiem republiki i pretendentem do korony, 
objętym ustawą bauieyjuą. Gdyby -^ąd uie był 
wystąpił przeciwko knowaniom rojalistyczno-an- 
tis;mickim, dowiódłby swojej słabości i upra
wniłby stale działaj ąee sprzysiężenie przeciwko 
republice.

Obecnie sprawa jest już w rękach trybunału 
stanu i od senatu, jako trybunału, zależeć bę
dzie, jak i jej należy nadać dalszy obrót: czy 
sądzić sprawę, jako rzeczywisty spisek i znrnaeh 
na formę rządu, czy też nie upatrująe w niej 
istotnych znamion zbrodni stanu, przekazać ją 
zwykłym sądom.

Tymczasem podajemy tetagramy o przebiegu 
wczorajszego posiedzenia trybunału.

P a ry i, 11 U; iipala. Wywoływanie świadków 
odbywało się aa  wezorajssem posiedzeniu poSród 
wielkiej wrzawy. Prezydent F a l l i ć r e s  k ilka
krotnie wzywał oskarżonych, żeby się spokoj
niej zachowywali.

Świadek Paulin M ć r y zaprotestował przeciw-

W przededniu
wystawy paryskiej.

VI.
Na prawo od wieży E iffla , w odległości ja 

kich 60 metrów, widać odbijającą eię w kry
ształowej tafli sztacznego jeziora elegancką fa
sadę Palais de l’Optigue, k tóry zajmuje 8.500 
metrów kwadratowych powierzchni. Będzie to 
zarazem obserwatoryum astronomiczne i świą
tynia tak interesującej gałęzi f iz y k i, jak ą  jest 
optyka. Twórcą gmachu jest ccuiony architekt 
B o b i n .  Środek budynku przykrywa kolosalna 
półkopuła, wsparta na szeregu kolumn w stylu 
perskim , uwieńczona lekką, koronkową orna
m entacją szczytową, symDolizującą 12 znaków 
zoodyaka , dzieło wytrawnego rzeźbiarza T h e u- 
n i i t e n s .  Z poza skrzydeł bocznych, bogato 
ornamentowanych płaskorzeźbam i, przedstawi i- 
jącemi (symbolicznie astronmią i nauki pomocni
cze, wyglądają dwie mniejszo kopuły, nad salą 
sidęrostatu i salą projekcyi świetlnych. Po kilku 
s.opniack, wchodzimy na półkolisty peron, pro
wadzący do środkowego przedsionka, skąd 
prowadzą wejścia do wszystkich • sal budynku. 
W przedsionku tym, z wnętrza kopuły głównej, 
zalewają nas potoki dziwnego św iatła , imitują
cego do złudzenia zorzą północną. Jest to po 
prostu światło dzienne, przepuszczone przez 
nmyślne szczeliny i załamujące się w odpowie 
dni o dobranych szkłach kolorowych. O zmroku 
światło zorzy sztuczLej gaśnie, a ttrop kopuły 
zamieuia się w sklepienie niebios, zasiane mie- 
niącemi się konstelacyami gwiazd.

Gmach mieści w sobie trzy ogromne sale i 
kilkanaście m n ie js z y c h . W pierwszej z nich la 
roUe du side rosta t, długiej na 24 metry, a na 
18 -M rokiej, ustawionym będzie siderostat, to

ko temu, iż na poprzedniem posiedzeniu odczy
tano ak t oskarżenia w n i e o b e c n o ś c i  w i e 
l u  ś w i a d k ó w .  (Stało się to z powodu braku 
miejsca w sali, w której oprócz senatorów i o- 
skarżonyeh nie mogłoby się pomieścić jeszcze 
kilkuset, świadków naraz; to też świadkowie 
mają się zgłaszać tylko na te posiedzenia, na 
które będą wezwani po kilku. Przyp. red.)

Paulin Mćry zacbował się przytem awantur 
niczo, tak, iż woźny musiał go wyprowadzić 
* sali.

Przy wywołaniu nazwiska pułkownika Mon-  
t e i l ’a powstał wielki hałas. Niektórzy świad 
kowie zaczęli wołać: „Niech żyje Guerinl", 
„Niech ży jj Deroulede!", „Precz z żydami!". 
A tymczasem z poza sali dochodziły odgłosy 
śpiewanej „Marsylianki" i z galeryi d tją się 
słyszeć okrzyki.

G u e r i n  i D e r o u l e d e  protestują gwałto
wnie przeciwko temu, iżby % galei j j  wznoszono 
okrzyki. Jeden ze świadków woła: „Niech żyje 
Deroulede!", „Niech żyje armia!". Prezydent 
każe świadka tego aresztować. Wielu oskarżo 
nyeh podnosi się i pośród wielkiego hałasu czyni 
zastrzeżenia przeciwko temu aresztowaniu.

Kiedy ukończono czytanie listy świadków, 
generalny prokurator oświadczył, iż nie będzie 
czynił kroków sądowych przeciw świadkom, 
którzy przed chwilą demonstracyjnie się zacho
wywali. Po tem oświadczeniu prokuratora pre 
zydent wydał polecenie, aby aresztowanego 
świadka wypuszczono na wolność.

Następnie piezydent odczytuje przedłożone mu 
w nioski, zmierzające do teg o , a ż e b y  s e n a t  
u z n a ł  s i ę  z a  n i e k o m p e t e n t n y  d o  s ą  
d z e n i a  d a n e j  s p r a w y .  Posiedzenie zostajo 
przerwane.

Po przerwie adwokat D e v i n  motywuje swój 
wniosek o uznanie senatu niekompetentnym.

P a r y ż ,  11 listopada. W korytarzach Pałacu 
Luksemburskiego zdarzył się wstrząsający wy
padek. Niejaki R i n d e r ,  wezwany na świadka 
na żądanie G ućrina, zelżył i pobił inm go świa 
dka. Gwardya municypalna nie mog<a sobie dać 
z nim rady . tylko zagroziwszy, że użyją broni, 
zdołała go wyprowadzić z P a łaeu , poszem od
stawiono go do komissryatu polisy!

P a r y ż ,  11 listopada. W czoraj, kiedy świad
kowie wychodzili z Pałacu Luksemburskiego, 
przyszło do hałaśliwych manifestacyj. Wnoszo
no okrzyki na ezekć Kocheforta i śpiewano 
„maroybankę". Polieya rozproszyła manifestan
tów.

Boerowie.
Świeżo opuściła w Warszawie prasę, w pol

akiem tłómaczeniu., broszura niemieckiego auto
ra, A. S e i d l a ,  p t. „Transwaal i Boerowie" *). 
Ze względu na wielkie zainteresowanie, jakie 
budzą dzielnie w obronie swej niezależności wal- 
ezący mieszkańcy Transwaalu i Oranii, przyta
czamy % powyższej broszury kilka ustępów, któ
re odnoszą sin do ich charakterystyki.

Boerowie — mówi A. Seidel — tworzą typ 
holenderskiego pochodzenia. Wzrostem jednak 
przerastają Boerowie współziomków swoich eu
ropejskich, klimat bowiem Afryki południowej 
bardzo korzystnie wpływa na rozwój mięśni i 
siły fizycznej; rzadko też można spotkać w Trans- 
waalu człowieka tam urodzonego, któryby nie 
sięgał najmniej sześciu stóp wysokości.

Obyczaje Boerów są tak proste, a skromność 
w potrzebach tak  wielka, iż zaszedłszy du mie
szkania Boera na wsi, Europejczyk ciuje się 
przeniesionym na kilkaset lat wstecz. W głó
wnej izbic mieszkalnej stoi zwykle pośrodku 
duży, okrągły stół, na którym zawsze spoczy
wa gruba, stara, z ojca na syna przechodząca, 
biblia. Wieczorem, po ukończeniu pracy dzien
nej, ojciec rodziny otwiera regularnie tę księgę 
i odczytuje na głos kilka rozdziałów.

Mężczyźai są tu panami domu, w najszerszem 
rozumieniu tego wyrazu. Są to ludzie okazali 
o ruchach energicznych, twarzach i głowach 
bardzo charakterystycznych, przypominających

*) T t » m « » t l  i B o e r o w i e ,  A. Seidla. 
Przekład W. Trąmpcuyfisklego. Warszawa, 1899. 
Wydawnictwo Biblioteki daleł wyboi owyob.

icit przyrząd qo odbijani# ciał niebieskich, któ
rego lustro ma dwa metry średnicy. Przykryć e 
ej stanowi ruchoma kopuła, dająca się zupel 

nie osunąć, aby w dni pogodne gwiazdy wprost 
w lustrze przyrządu odbijać się mogły, a zasu
wana jedynie podczas deszczu.

Sala ta sąsiaduje z t. zw. „I galerie du the- 
lescope", w której znajdjje się olbrzymia luneta, 
le clou, całego pałaeu. Galerya ma 65 metrów 
długości na 9 5 szerokości, środkiem szereg po
tężnych filarów dźwiga w odstępach 9 metro
wych teleskop, wzniesiony na 7 metrów ponad 
noziom posadzki. Wydłuż ścian bie^n.e, na wy
sokości 5 metrów, balkon, przedłużony aż do 
sali siderostatu i do przylegającej z drugiej 
strony sali projekcyi, a przeznaczony dla publi
czności, aby mogła dokładnie obejrzeć szczegóły 
tych ciekawych a tak czułych narzędzi, nie 
Lbliżając się jednak do nieh na długość ręki. 
Teleskop, ochrzczony nazwą „la grandę lurn tłe 
de 1900", jest jedną z największych osobliwo
ści wystawy, a dziełem Franciszka D e 1 o u e 1 e. 
Będzie to największy teleskop na świecie, któ
ry, rzecz niebywała, zbliży księżyc na odle 
głość 67 kilometrów. Zakasuje on słynną lunetę 
G e r k e s a ,  która, jako największa, dotychczas 
figurowała w roku 1893 na wystawie w Chica
go. Soczewka przedmiotowa (objeetir) tego ol 
brzyma ma średnicy 1 metr 25 centimetrów i 
waży 450 kilogramów, a zaczęto ją  robić je 
szcze w roku 1894. Można sobie wyobrazić, to 
to za ogromna i mozolna praca, przeżroezystość 
bowiem i jednolitość soczewki tej muszą być 
bez skazy. Najmniejsza bańka powietrza, zale
dwie przy pomocy silnej lupy dostrzegalna, 
czyni ją  już bezużyteczną i trzeba na nowo to 
pić w niesłychanie wysokiej temperaturze całą 
masę, której potem samo oziębianie wymaga 
kilku tygodni, a szlifowanie takiej ogromnej 
powierzchni dziesięćkroć dłuższego uzassL. T<3 
też wartość wykończonej soczewki obliczają uj 
600 tysięcy franków. Ciało lunety, kosztującej

portrety hubensa, Teniersa, Ostada i ran  Eyke. 
Każdy Boer, o ne fizycznie nie jest upośledzo
ny, wybornym bywa strzelcem, zna się też do
brze na robotach zw ijan y c h  z rolnictwem i ca 
rzemiośle, potrzebnem w gospodarstwie; może 
więc zupełnie obejść się bez pomocy ludzi ob 
cyeh. Pod ^ g lęd em  charakteru B erowie, po
mimo przymieszki krwi francuskich hugenotów 
a czasem nawet murzyńskiej, nie różnią się 
prawie wcale pomiędzy sobą. Każdy z nich jest 
zapalonym hodowcą bydła, każdy lubi praco
wać około wody, każdy też będąc, jak  to po 
wiedzieliśmy wyżej, panem domu, ma skłonność 
do opanowania monopolu gospodarczego. Wielka 
posiadają Boerowie sztukę władania murzynami 
obchodzą się z niemi dobrze, grzecznie nawet 
nie żałują pracownikom swoim pi żywienia, al 
zawsze trzymają ich w pewnem od siebie odda
leniu.

Przyznająe wogóle wiele dobrych stron cha
rakterowi Boórów, nie zamyka ócz autor nie, 
miecki na ich strony ujemne. I  t . z  czyni on u 
wagę, że Buerowie, z natury uparci a mało wy
magający dla siebie, chociaż odznaczają się kon 
sekwencyą przy przeprowadzaniu zamiarów, my 
ślą jeduak bardzo ospale i słabo mają rozwinię 
ty nerw przedsiębiorczości. Wadę ogólną stano 
wi także °*ąp8two, będące przyczyną wielu nie 
porozumień. Niechęć a na*  et pogarda dla wszyst
kiego co nienależy do rasy białej, jest tak wici 
ka, że doskonały znawcs stosunków południowo
afrykańskich, podróżnik W tber, powiada, iż 
„Boerowie raczej padliby wszyscy co do nogi, 
zanim zgodżiliby się na równouprawnienie mu
rzynów z białymi". Również trudno powiedzieć, 
aby Boerowie byli ludźmi pracowitymi. Żyjąc 
patryarchalnie i poprzestając na małem, nie u 
czuwają potrzeby pracy wytężającej a główne 
ieh zajęeie polega prawie wyłącznie na zabie
gach około trzody.

Język Boerów jest zepsutym językiem holen
derskim, powstał zaś on z pomięszama różnych 
dyalektów. W korespondencji jednak urzędowej 
przyjęty został dobry, d u ś  używany język ho 
lenderski.

Przepaść, j a t a  powstała między rządem, an
gielskim a Boerami, wytworzyło głównie ich 
stanowisko wobec plemion tubylczych. Anglik 
uważa i  zasady tuDylca, jako ODywatela, mają
cego prawa, Boer stawia go na najniższym 
szczeblu społecznym i przeznaczał tylko na ro 
ąotnika. Zarowno w Transwaalu, jak  w Oranii 
nie pomyślano detąd o przyznanie czarnym pra
wa głosu przy wyborach; nawet prawo posia
dania ziemi jest wśród Buerów dla Kafrów o- 
graniczone.

Kronika wiedeńska.
(Profesor Leszetycki. —  Zostanie u n as, esy 
nie?  — Procesor Bylicki. — Panna K lara Twatn 
i  język polski. —  Tajemnicza dziewczyna. — 
Tajemniee ludzi n&tojemniczych. — B r. Pereira.

Arnstein.)
(x) —  Zostanie, czy wyjedzie?
—  Kto V
— Lcuzetyeki.
Tem pytbniep , na które dotychczas nie ma

my odpowiedzi, zajmują się obecnie Wiedeńczy
cy o wiele więcej niż kwestyą, czy Wolt, Seho 
nerrr i Towarzysze pozwolą uchwalić prowizo- 
ryum budżetowe, czy też nie. Prcf. L eszet/jk i, 
który, jak  wiadomo, miał się przenieść do Wies- 
-badenu, powrócił przed kilku dniami do Wie
d n ia , a uczniowie i uczennice na wyścigi kpie 
szą do swego mistrza. Zwłaszcza Anglicy, a 
przedewszystkiem A m erykanie, ubiegają się o 
naukę u znakomitego profesora, kto bowiem w 
Ameryce udowodni, że brał lekcye u Leszetye 
kiego, może liczyć na gromadę uczniów. Mistrz 
bierze za godzinę nauk i, według zimożnośsi 
ucznia, 10 do 20 złr, a nawet i więcej, a lek- 
eye te są zbiorowe i bierze w nieh udział kil 
kunastu adeptów fortepianu tak, że każdy około 
dziesięciu minut siedzi przy fortepianie. Pade
rewski, Hambarg, Essipow wyszli z jego szkoły. 
Samuel Langhorne Clemens, znany pod pseudo
nimem Marka Twaina, humorysta amerykański, 
prz«z dwu lata mieazkał w Wiednia, aAeby prze- 
&liesna córka jc^o K lara mogła Się uczył u

w całości 17* miliona franków, składa się z 24 
stalowych tub, z których każda spoczywa na 
osobnem podmurowaniu. Obserwioye za pomocą 
tego imponującego instrumentu dokonywać się 
będą w ten Sposób, ż® obraz danego ciała nie
bieskiego, chwycony na zwierciadło siderostatu, 
pada następnie na soczewkę przedmiotową tele
skopu, ten powiększa go zależnie od okoliczno
ści 6 do 10 tysięcy razy i rzuca na ekran w są
siedniej sali, gdzie może być widzianym naraz 
przez mnóstwo osob Nie da się zaprzeczyć, że 
obok popularyzowana w ten sposób astronomii, 
przyrząd oddać może olbrzymie usługi także i 
wiedzy ścisz j , ułatwiając nowe odkrycia i wy 
jaSniając mc jedną, dotychezas nierozwiązaną 
zagadkę wszechświata. Wobec togo wydatek l 1/, 
miliona jest zupełnie usprawiedliwiony.

Z galeryą teleskopu sąsiaduje bozp iśredniu 
wielka sala projekcyi „la grandę sulle des pro- 
jections“, mająca 33 metry długości i 25 sze 
rokości. Służyć ona będzie za salę wykładową 
dla popularuych konfereneyj astronomicznych. 
W tym celu urządzono w niej amfiieati na 2uu0 
osób i opatrzono galeryą, na której ponadto po 
mieścić się jeszcze może 1SU0 osób. Tutaj to 
będą objaśniane obrazy ciał niebieskich, rzuco 
ne p m z  teleskop na kolosalny ekran, ustawio
ny w końcu sali.

Reszta sal ma różne przeznaczenia W jednej 
udbywać się będą badania spektruskopiezne, 
w innych projekeye flaoreskopiczne i anamor- 
fotyczoe. Oook sali siderostatu znajduje się duża 
półokrągła sala, mieszcząca wystawę wszystkich 
przyrządów optycznych, po drugiej zaś strome 
dwie spore sa ld , przeznaczone wyłącznie dla 
demonstracyj i wywoływaniu niezliczonych złu
dzeń i efektów optycznych, wreszcie bufet i sa
lony do odpoczynku.

B r  Adam  Lan g w.

  »iM»n  ■ -  —

słynnego nauczyciela. Panna Klara ubóstwiała 
Leszetyckiego, chcąc mu zaś dać dowód wiel 
kiej czci, nauczyła się z wielkim nakładem pra 
cy języka polskiego. Zaany w krakowskim 
świecie muzycznym profesor Bylirki często przy 
jeżdżą także do Leszetyckiego, ażoby zaznajomić 
się z nowemi środkami pedagogicznemi genial
0 ego nauczyciela, za pomocą ktći-ych następnie 
Manie i Jadzie łatwiej i szybciej przebywają 
gradus ad Parnassum.

J .k  każde wielkie miasto tak i Wiedeń 
obok przedmiotów siaiego zajęcia również prz^d 
mioty, które chwilowo draui ą e<ekaw ść publi 
czności. Obecme wszyscy mówią o tajemoiczrj 
dziewczyn<e, która słowami poety nazwaćhy 
można : das M&dchen aus der Fremde Przed 
kilku dniami przywieziono do kliniki dra P<-ia 
w szpitalu powszechnym w Prbn burgu młoda i 
piękną dziewczynę w stanie na pół nieprzyto
mnym , z rana postrzałuwą oa lewej nodze. -  
B lada, o regularnych rysach i prostym nosie 
tw arzycka, s ive  oczy ciemne włosy, cała wre 
szcie budowa ciała, wskazują je  pzcyentka na 
leży do rtsy  kaukaskiej, cóż kiedy doiy hczas 
nie można się było z nia porozumieć w zadnvm 
europejskim języku a również ważniejsze wscho 
dnie mowy, jak  perska arabsaa, tu recka, kop 
tyjska, okazały się dla niej niezrozumiałemu 
Profesirowie języków wschodnich z uniwersytetu
1 Akademii oryentainej przemawiają do tajemni
czego dziewczęcia, ona z*ś szeroko otwiera swe 
prześliczne oczy i gdyby m iała przed sobą za
miast uczonej mumii żywego człowieka, to mo
że prędko porozumiałaby się milczącą mową 
serca. Gdy raz ujrzała duchownego u krzyżem 
w ręk u , uniosła się na łóżku , zrobiła «Bak 
krzyża św. i wymówiła powoli s owo: „katolik". 
Prawdopodobnie jest katoliczką. Przyniesiono 
jej biblię, wydaną przez angielskie Towarzystwo 
misyjne, w której znajduje się tekst we w szy
stkich ważniejszych językach świata. Frzewracała 
kartkę za k artką , wreszcie położyła palec przy 
perskicm tłómaczeniu i odczytała głośno zdanie 
z ewangelii św. Mateusza. Zawezwano profesora 
jęziyka perskiego, dziewczyna przeczytała jeszcze 
raz owo zdanie, uezony zaś powiedział, że nie
znajoma czyta co innego, niż jest wydrukowane. 
Profesor odczytał sam głośno to samo zdanie i 
rzeczywiście wyrazy w jego ustach brzmiały 
eałkum  odmiennie. Przyniesiono jej kaw ałek 
płótna i dano la lk ę , wskazując, ażeby uszyła 
koszulę i ubrała lalkę. Dziewczyna rzeczywiście 
uczyniła to , a wtedy okazało się, że szyje we
dług „mody" tureckiej.

Chcąc się dowiedzieć, kto ją  z ra n ił, lekarz 
pokazał palcem zranione miejsce i zrobił gest 
pytający. W tedy dziewczyna podniosła rączkę, 
zbliżyła ją  do skroni , uczyniła znak „salutowa
nia" wojskowego, poczem palcami na górnej 
wardze przebierała w sposób, wskazujący na 
wąsv. Prawdopodobnie więc zranił ją  syn Mar
sa. Tylr dotychczas dowiedziano się o tajemni - 
ozem dziewczęciu z obcych s tro n , o uroczem 
Mddchen aus der Fremde.

Ale pomiędzy nami chodzą ludzie, których 
ńSZTSey pozornie znają na w ylot, którzy je
dnakże mimo to posiadają mnóstwo tajemnie, 
kryjących się przed okiem świata. Donieśliście 
już krótko o śmierci samobójczej bar. Pareńa- 
Arnsteina, który z obawy przed obłąkaniem po 
łożył kulą rewolwerową kres swojemu istnieniu. 
Obecnie wychodzą na jaw szczegóły z jego pry 
watnego życia Był to człow iek, Żyjący w ure
gulowanych stosunkach fiaansowych, jak  mówi 
słownik fhisterskich komunałów, mimo to mie
szkał w jednym  pokoiku, którego ściany w ła
snoręczne murarskiumi narzędziami odrapał 
z tynku aż do cegły. Meble miał tylko te, k tó 
re są rzeczywiście konieczne, sam sproąUł i ro
bił porządki w pokoju, sam sobie rzeczy, nawet 
kamasski czyścił. Podobno zawód w miłości 
uezynił go takim. Chciał wstąpić do klasztoru, 
a gdy odmówiono jego prośbie, odebrał sobie 
życie pewnego, rzeczywiście pięknego dnia w u- 
roczym Praterze. Do przyjaciela swego, hr, 
Franciszka Wallisa, wieesekretarza rządu k ra jo 
wego w Seraje wie, napisał krótko: 
głupcem i nie mam tn co robić"-

Z uwag pesymisty.
( Wyrok lwowski. — Czy wmni uchodzą bozkar- 
nie .- Pobojowisko. — Dwa sady i dwa wy
roki. — Kto winien?  — Udessne jlcoki opiniiI 
publicznej. — Reforma statutu miejskiego. — Po

mysł dzielnicowy.)
— Ba! To najwidoczniej kto inny winien, 

nie ei, eo na ławie oskarżonych zasiadali, — 
pomyślałem sobie, odczytawszy z dodatku N o
wej Reformy wyrok uwalniający w procesie 
iwowakim.

— Biedny p. Ueyderer! Będzie musiał teraz 
szukać w inny h (bo przecież i „wiatru po świe 
cie" także szukaja) i nowy dla ni ’h napisać akt 
oskarżenia. B i1 chyba oprócz Z my, który bez 
pośredaim był sprawcą olbrzymich strat lwow
skiej Kasy Oszczędności, muszą być inni także 
współwinowajcy. On nadużywa! swojego stano
wiska i władzy; »lo przecież ktoś był powo
łany do tego, aby na to nie pozwalał; najwf 
doczoiej wiec tnn „ktoś" obowiązku swojeg • nie 
spełnił. Winien był dyreator, który g w s^m  
obcym szafował w prawo i lewo, — wmni b-li  
i ei, oo go brali, chuć wiedzieli, że b-ać go nie 
powinni. Zima umarł, został buchalter, pneciw  
któremu zwróciło się ostrze oskarżenia. Uwol 
niono go wraz z innymi...

Nie będąc prawnikiem i  zawodu, nie zapn 
szczam się w analizę wypadku ze stanowiak* 
ustaw i procedury karnej. Aie ponad kodeks 
sięga poczucie prawdy i słusznubci i w* ‘*ciwie 
ono rządzi światem, naturalnie o ile mu rządzić 
niem pozwalają. To poczucie rodzi 1 dosko
nali w duszy ludzkiej niezależnie od ustaw kry 
minaloych i ono też jest onem  kryteryum, które 
dostarcza nam jednostki miary do oceny poste 
powania ludzkiego. Więc z ogólno ludz 
kiego stanowicka wychodzą®^ trudno nie uczuć 
odrazy pewnej, gdy si4 widzi występek i zbro 
dnię bezkarnie uchodzącą, przeciskająca się przez 
szczeliny kodeksu karnego i sumienia ludzkiego. 
Tutaj, w procesie Ka1*? Oszczędności, zachodzi
bezsprzecznie ten wypadek.

Czyżby jednak społeczeństwo nasze nie wyr o 
biło sobie sądu niezależnie od wyroku trybu

n a łu ?  Ci, co psy wieszają dzisiaj na tem spo
łeczeństwie za wyrok sądowy, czynią mu wielką 
krzywdę Mojem zdaniem, przebieg procesu był 
sam przez się okropnym dla pod»ądnych wyro
kiem. był karą, której nie odczuć mógłby tylko 
człowiek, z wsz< Ikich etyczrych wyzutj pojęć. 
ChocDy on wreszcie ich się pozbył, to pozO’>ver>; -> 
<>no nadal własnością społeczeństwa, w śrcl kr<> 
rego cziowiek taki pozostanie zawsze i j  * ,., 
nieboszczykiem.

I w przebugu i u zakończeniu lwowski.
procesu który przez miesiąc z górą donerwowV 
k>aj cały, było noś demonicznego Najpierw 
wiem odbywał aię aąd nad umarłym, — i i, 
akt był naj knipniej8zą częścią dramatu sed 
wego. W Egipcie star, ż j t n \ m odbywali ka n 
sąd oad zmarłym Faraon1 m Z» życia był ->i 
wielkim panem; po śmier&i był kapłan ns*j»\ 
Hzym sędzią jego czynów, -uli został potępić..- , 
nie pozwolono go ebować w katakumb<ch. w ,a- 
c»oo go do Nilu. Taki sad p ośm .ertoy  odbył aię- 
nad zmarłym dyrektorem lwowskiej Kaay Oszczę
dności. Każdy dz>eń rozprawy sądowej przyno
sił nowe, przersżsjące szczegóły Z jrg  < tycia 
darł pasy z jego sławy i dob ego imienia; 'zua- 
wało stę. że ten człowiek nawet po śmierci od
czuwa męczarnie tor,u ’* m orałjych za wszystkie 
swoje przewinienia. Może nie prędko, i oby ni
gdy, u nas przynajmniej, nie trafił się proces, 
któryby tyle dostarczył momentów tragicznych. 
Ten starzec, imponujący p .zez lat dziesiątki, 
bliższemu i dalszemu otoczeniu, wiedzą energią, 
miłością kraju, i, co najważniejsza, nieskazitel
nością charakteru, — nagle, u kresu swego ży
cia, spadł w taką bezdeń ludzkiej niemocy, tak 
skarlał widocznie, że dziwny żal budsił a tych 
eo znali go bliżej, żal, w ynikrjąey z zawodu, 
jaki i aa sprawił wbrew wszelkim przypuszcze
niom.

Nie wiein, czy może fcyć okropniejsza kara 
od tej. ja k t  pod konibe życia i po śmierci spot
kała Zimę. Rozrządzał ajilijnam i, rzucał niemi 
w prawo i lewo, jak rozkapryssone dziecko za
bawkami, i* nie zostawił tego, co przekazuje 
przecież w spadku po sobie najuboższy wyro
bnik: d o b r e j ,  n i e s k a z i t e l n e j  s ł a w y .

Na ławie oska, żony eh zasiadł i sądzony był 
Stanisław S z c z e p  a s o w i  k i .  Był on tragi
cznym bohaterem sadowego dramatu i od sam e
go początku tyle budził współczucia dla okro
pnego swojego losu, że nikt o jego uwolnieniu 
nie wątpił Cokolwickby ktoś na jego potępie
nie powiedział, ja  n am  ro przekonanie, że przed 
jakimkolwiek strwionoby Szezepanowskiego try 
bunałem, czyby on z Niemców, Francuzów lub 
Anglików był złożony, każdy trybanał uwoi- 
y łby gc tak samo, jak  to uezynił trybunał 
lwowski.

W całej sprawie winnych jest więcej od tycL. 
co zisiadaii pod pręgierzem lwowskiego sądu, 
to jest publieaoą tajemnicą, i właśnie tajemnica 
ta może najbardziej jest dławiącą. Wszysey czu- 
j *  poza parawanem aktu oskarżenia pozo
stały sprężyny jakieś ukryte, których dotknąć 
nie chi mno. To właśnie naj przykrzejsze zosta 
wia wrażenie.

Czy właściwem było i wskazanem, aby akt 
oskarżenia, zwracający swoje ostrze prieeiwko 
Zimie, nie doznał zmiany, gdy główny wino- 
wajea umarł ? Może to było „po formie", może 
dogadzało ustawom; ale ja się z tym faktem 
pogodzić nie umiem. Przecież cała sprawa w 
zuptłnie innem stawałs świetle, gdy ten czło
wiek umarł; ostrze oskarżenia zawisło w powie
trzu, botam i tylko dotykając innych oskarżo
nych. Może to było właśnie powodem, że cała 
sprawa taki wzięła obrót. Po prostu etyka po
s ila  awoją drogą, a paragrafy kar*- awoją — 
i nie spotkały się ze sobą... Stąd niesmak, od 
którego niepodobna się uchyW- <

Społeczeństwo jednós wyrobiło sobie sąd i 
wydało wyrok wł*a*y. a . .> Co posądzają je  -• 
holduwanie pra*wl" ,n°sci i kalszom, k rzyw  u 
je niezaslB*»ni®- Proces lwowski pokoiem ti - 
kł>dł Sywyei ludzi; czy oni siedzieć będł 
kr/m inale, lub nie, to ich z martwych nie wskrze
si z pewnością; „śmierć cywilna" ujęła ieh «v 
Swoje ramiona i nie uwolni ich więcej.

Nie pojmuję więc tych, co rzucają się w •- 
brycznych Skórczach z powodu wyroku iwc - 
skiego. Wolałbym wyrok inny; ale zrpzpaczyci y  
c h j b i  przyszło o przyszłości naszej, gdyby p,. 
puszczać chciano, żo ten wyrok kończy c. <i 
sprawę, że on ucina nić następstw i ragadni ń 
m oralnych , jakie proees eały rzucił pełną g ir 
ś:ią w skołatane nasze społeczeństwo. To spu 
łeczeństwo czuje więcej, niż objąć może P* a- 
graf ustawy karnej, —  ono ma swój Dy 
trybuoał sumienia, który nie zawodzi—

Więe dajcir ż spokój z tum obryzgiwaniem 
łego kraju jadem nienawiśei i pot»PieI1'a- *  i 
eo w tem tylko upatrujecie ostatni wyraz lue«. 
kiej sprawiedliwości, gdy obwi°*®Qy idzie r 
kryminału, lub zawiśnie n» "jn  ' en' cy- Cz 
krai czyż społeczeństwo m®*® uchronić się ^  
wykroczeń jednostek, czy* ° nu decyduje o pr - 
redurze i wyrokach kryn*in^sinych ?

T eraz ukazuj* się n* powierzchni p łizy . z ' - 
ja re  zaw iścią 8t|onoi®*^>, czerpiące w mętaet 
błoto, aby niem obryzg iąać  znienaw idzonych 
antagoniiitów. Jak ież to ninkiel Ci iami, to  pod 
w łasnym  d-eb*®  hdernwalj nadużycia, dzisiaj 
oadażvcia 3n « y 'h  przenoszą z lekkiem  sercem 
«a kraf ', P°jeczeń«two. niemal na n a ^ d  c a 
ły  A! Z'»stawf-iej te zahawe naszym  » ogoin, 
n ie  odbiciajcie itn m ateryału  do spotwarzał., 
kraj*- którym  przecież rządzicie la t tyle! P 
dsieloie się z tym  krajem odpowiedzialnością : 
złe instynkty, bo one przecież także są owooe 
waszej szkoły!

*
* *

Przejdźmy jednak do rzeczy weselszych. W dr 
bry humor wprawia mnie zawsze „opinio p-’bh 
czna" wzięta w jasyr przez moich sasiadtw. 
Cóż oni z nią nie wyprawiają za barce! Ten- 
sam dziennik, który gromkim głosem wołał 
Polizei t gdy soeyaliści i ludowcy odbywali zgro
madzenia, począł rzucać pioruny na policję, 
gdy przeszkodziła niewinnej zabawie zeiągania 
skóry z demokratów Ale nie tu koniee ueie- 
sznej historyi. Na drugum  widowisku nie było 
już policyi, ale za to zabrano się na niem nie- 
tylko do demokratów, sin i do przyjaciół poli
tycznych konserwaiywnego organu , o a , nawet, 
o zgrozo, do Koła polskiego. Teraz poeseiwy 
fabrykant opinii publicznej krzyknął gromkim
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głosem : przyjaciele, i le  sie bawicie, to pachnie 
rewolncyą, socyalizmem! I  znowu osobny gatu 
nek wolności wypieczono dla tychsam yoh „chrze- 
ścijańBko-spolecznych" szerm ierzy, k tórych przed 
tygodniem  brano delikatn ie pod opiekuńcze sk rzy 
d ła  wolności ogólno obyw atelskiej N wet we 
Lwowie dostała się nauczka p. M ikołajskiem u 
i p rtf. C zerkaw skioiru p. t. „Aotisem itom  k ra 
kow skim  pro m em oria". W yłuszczono im tam 
jasno , ja k  na dłoni, żo z dem okratam i moga 
robić, oo się im tylko podoba, ale K oła pol
skiego tykać im nie wolno, bo tam jest siedziba 
rozumu stanu i katolicyzm u. I tę naukę o trzy 
mali antisemioi k-auow scy od lwowskiego orga- 

' nu antisem ickiego!
Zabawne tak ie  koleje w ubiegłym tygodniu 

przechodziła reforma statutu miasta Krakowa. 
Puszczono ją przez rózgi; kaidy  znęca się nad 
nią w niemiłosierny sposób. Niby w zasadzie 
wszyscy są za zniesieniem kuryj, ale nikt się 
ich tu ją ć  uie w aiy; niby wszyscy, a przynaj
mniej większość, jest za powszechnem głosowa
niem, ale wszyscy obchodzą je zdaleka i ostro
żnie, jak patron dynamitn, który za dotknię
ciem gotów wypalić. A już najpomysłowsi ją  t. 
zw. „antisemici". Wywlekli ze starej rnpioeiarni 
rsysiem dzielnicowy" i nie mogą się nim nacie
szyć, przysięgają mu wierność do ostatniej kro 
pii krwi. Ma on uchronić miasto od napływu 
radców żydowskich. Jakim  sposobem, — to na
turalnie pozostanie tajemnicą, której nie kuszę 
się zresztą oduryó. W n ijlepazym zaś rdzie, w 
miejsce dutyoheaasowyoh kuryj zawodowych, 
doaUlib/imy uurye torytoryalne, i zamiast poli
tyki inteligentów, przemysłowców grubych i cien
kich, kamieniczników, kupców i t. p., — a 
szczęl Uwilibyśmy miasto polityką każmierską, 
stradomską, kieparską, śródmiejską i t. d., a 
wo wszystkich prym wiedliby... żydzi, poire 
dnio, lab bezpośrednio, o to mniejsza. Pomysł 
wyborczy, który, zwłaszcza na gruncie krakow
skim, wspaniałą ma przyszłość.

Na razie jednak możemy niopłonną cieszyć 
się nadzieją, że w miejsce pięciu kół wybór 
ezyeh dostaniemy sześć, drobniejszych; żo wy
bory dalej wirować będą koło kwostyi zdoby
wania głosów nie w imię programów, lecz inte
resów osobistych. W dodatku p. Rotter postra
szył iadoów socjalistami, dzięki czemu p. Ka- 
sparsk może jeszcze silniejszym zatrzaskiem o- 
patrayć gotów drzwiczki każdej kuryi wybor
czej, aby się przez nie przypadkiem intruz nie 
przekradł. M. K

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  11 listopada 

Rocznica listopadowego powstania o wolność
Ojczyzny naszej, obchodzoną będzie uroczystym 
wieczorem dnia 24 b. m. Komitet ib /w atelski czyni 
starania, aby pozyskać do współadaiaiL wybitne 
■Uy artystyczne w mieśoie. Czysty dochód przezna
cza na „Przytulisko" weteranów z r. 1863. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w im
liiedziałbk o &udsibis 5 po poładain. Ma porządku 
dziennym: Projekt reformy statutu miejskiego.

Hf sprawie Kaspra Wojnara, uwęzioiego w 
R osyi, odbędzie się dziś o godz. 8 wieczorem ze 
b r u ie  akademików w hotelu „Royal" (nlica Ger
trudy).

Komitet urządzający ogólny wiec właścicieli
reainOJOl odbył t. ciąga bieżącego tygodnia dwa 
posiedzenia. W zastępstwie nieobecnego pes*a dra 
Weigla przewodniczył obradom dr. Jm  Jakubow
ski, pn sm Towarzystwa właścicieli realności. Re
zultat tych obrad omawiany będzie na walnem zgro
madzenia Towarzystwa właścicieli realności kra
kowskich, odbyć się msjącem w poniedziałek 13 
b. m. o godz. 5 po ptłndniu w niniejszej sali ho- 
tein Saskiego.

Równocześnie otrzymujemy wiadomość, że posło
wie dr. Weigel i dr. Sokołowski zapowiedzieli w 
Kole polakiem wniosek o reformę podatku domo- 
wo-oiynszowego.

urterya Stowarzyszenia nauczycielek odbędzie
się w niedzielę. Dary i fanty napływają. Dla roz
weselenia dziatwy brdą panie przy stoikach sprze
dawać confetti. P łiy  bufecie będą sprzedawane bi 
lety po 30 c t , dające prawo do spożycia podwie
czorka. Jako now ŚĆ „poczta", zaopatrzona w kart
ki korespondencyjne i m arki, ułatwi zarówno ko- 
mnnikowanie si« stołów pomiędzy >obą, jak i wy 
syłanie pięknych widoków gdzieś dalej. Wykończo
no mnóstwo ślicznych kart ręcznej roboty, prawdzi
wie artystycznych. Stół artystyczny, obok loteryi, 
będzie zaopatrzony w książki do kupowania (po ce
nach Zniżonych). — Bilety przy etołaih po 20 ct., 
przy koszach szczęścia po 10 ct.

t  Towarzystwa imienia Kopernika. Posiedzenie
naukowe Towarzystwa odbędzie się wc środę dnia 
15 b. m. o godz. 6 wieczorem w Bali wykładowej 
zakłada fizycznego (nl. św. Anny, L. 6.). Na po
rządku dziennym: Odczyjt prof. Witkowskiego p. |t.: 
„Poloniom i hodyum" (z demonstracyami). Geście 
mają wstęp wclny.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie Wydziału
filologicznego odbędzie się w sali posiedzeń euatu 
akademickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w po
niedziałek dnia 13 b, m. o godzinie 6 wieczorem. 
Porządek dzienny: 1. Członek J. Tretiak przedsta
wi swoją pracę p. t . : „Studya nad Pastkinem i 
jego stosunkiem do Mickiewiozą". Część II. 2. Czł. 
L. Sternbsch zda i prawą z pracy p. T . Mandybura 
p. t.: „Mitologia grecka w dyalogach Lucyana".

Pod adresem dyrekcyi teatru zwracają się, za 
aaszem pośrednictwem, mieszkańcy miasta Podgórza 
z prośbą i życzeniem. Mianowicie chodzi im o to, 
aby Podgórae, które dostarcza przecież znacznej 
liczby uczestników teatralnych, informowane było 
także o repertoarze teatralnym. Jeżeli obecnie mie
szkaniec Podgórza pragnie dowiedzieć się, oo grają 
w tea trze , jaka obsida sztok i, ceny i t  p., to 
musi iść za most, na Wojnicę, a nieraz i dalej je- 
Bzcze — bo w Podgórza afisz teatralny jest rze
czą zupełnie nieznaną. A tymcaasem byłoby dla 
mieszkańców rzeezą bardzo wygoduą i przyjemną, 
aaś dla teatru niewątpliwie korzystną, gdyby w 
Podgórza codziennie kilkanaśoie afiszów rozlepiano 
na rogach nlio, a nadto kilka rozmieszczono w u- 
ozęszczanych lokalach, jak w księgarni, aptekach, 
drogueryi, cukierni i t. p.

Dr Ignacy Sue* ser, kandydat adwokatury w Kra
kowie, wpisanym został w tntejszym o. k. sądzie 
krajowym wyższym na listę obrońców w sprawach 
karnych.

Nowy zegarmistrz. Przez dłuższy czab grasował 
w naszem mieście młody człowiek, nazwiskiem Wil 
hełm Lachę, i podając się za zegarmistrza, b rał do 
reparacyi zegarki. SacLe w ten sposób wyłudził od 
różnych osób 12 zegarków, i sprzeniewierzył je, 
oświadczając, że ktoś ma je  okradł. Organa bez- 
pieczeńst - a publicznego wykryły, że Lachę powie
rzone sobie zegarki pozastawiał lab posprzedawał. 
Część zegarków odebrano.

Dzieciobójstwo, W października b. r. Honorata 
Styczeń, służąca, dokonała zbrodni dzieciobójstwa, 
zakopawszy gdzieś w pola na Prądnika swoje nie
mowlę. Początkowo matka - zabójozyni nie chciała 
przyznać się do ozynn, w końca jednak wyznała 
wszystko, tłomaoząc się niemożnością utrzymania 
dziecka. Styczniównę policyn aresztowała.

Kradzież. Przed kilku dniami niejaka Katarzyna 
Piękoś skradła Fr. Górnikiewiez 50 złr. Poszkodo
wana zdołała wreszcie odebrsć pieniądze złodziejce, 
lecz sprawiedliwości nie stało się zadość, gdyż Pię
koś umknęła w niewiadomym kiernnka.

Z kroniki policyjnej. Aresztowano dziś rano Ka
czmarską na gorącym uczynku kradzieży kieszon
kowej w kościele N. P. Maryi. Prócz tego areszta 
„pod telegrafem" zapełniły się szczelnie, gdyż wczo
raj dokonano bardzo licznych aresztowań mistrzów
1 praktykantów fachu złodziejskiego. Przybyło aż 
pięćdziesiąt parę indywiduów, które za obęć naduży
wania wolności utraoiły swobodę pornszznia się po 
Bożym świeoie. Może to znak zbliżającej się zimy, 
ten prsyroBt lokatorów więziennych,

Z lwowskiej Rady miejskiej. Sekcya skarbowa 
gminy Lwowa dokonała zamknięcia rachunków za 
rok 1898. — Docbody zwyczajne gminy wynosiły
2 076.293 złr., wydatki 2,061.021 złr.

W dochoaaoh zajmnją wybitniejsze miejsca: Opła 
ty od wprowadzonych trnnków 443.944 złr., do
datki do podatków rządowych 315.966 , podatek 
gminny domowo rzyn -z iwy 249 00 7, dochód z my
ta drogowego 165.151, z kolei elektrycznej 86.34 4, 
z gazowni 57 .644 , z budynków miejskich 38.524,
z placowego i targowego 33.234 , opłaty cmentar 
ne dały 2 4 .0 0 3 , dochód czysty z dóbr ziemskich 
18.017 złr. i t. p.

W ydatki: Utrzymanie szkół miejskich 404.525 
złr., drogi, b rak i, chodniki 249.464 , czyezezeuie 
miasta 119 .426 , oświetlenie 6» 0 ł 2 , wydatki na 
polioyę sanitarną, targową i ogniową 103.6! » , p ła 
ce urzędników, służby, straży pożarnej itd 375.073, 
wydatki na cele dobroczynno 92.182 , otrzymanie 
zakłada sierót 22.221, kwaterunek wojska 25 898, 
utrzymanie plan tacy j 26 814 złr.

Zmarli. W Krzeszowicach zmarł w 41 roku ży
cia Jan R o ż a ł o w s k i ,  sekretarz administracji 
dóbr hr. Potockiego.

Pogrzeb ś. p. Antoniego Mańkowskiego odbył
się we Lwowie z w ielką okazałością. Tysiące ro 
botników postępowało w pochodzie. Niesiono L ku 
dziesiąt wieńców, międay innemi jeden z napisem: 
„Zasłużouemn bojownikowi socyalizmn — robotnicy 
krakowscy". O zmierzcha stanął kondukt u wrót 
cmentarnych. Po odprawieniu modłów przez kapła
na, chór zaśpiewał: „W  mogile ciemnej", poezem 
poseł K o z a k i e w i c z  przemówił w gorących sło
wach. Następnie przemówił imieniem -lwowskiej 
iiu-tyi boeyalno demokratycznej p. H u  d e  o, a imie
niem krakowskiej p. Szczepan K o r o w s k i .  Imie
niem młodzieży przemówił p. B o r o w i e c .  — Po 
przemówieniach zaśpiewano „Czerwony sztandar".

Zatwierdzenia wyboru prezydenta miasta Lwo 
wa. Telegrafują a Wiednia do Gazety Narodowej: 
„Wniosek namiestnika, hr. P<niń»kieao, sat w ibid że
nią wyborn p. dra Małachowskiego prezydentem m 
Lwowa, odesłany do Wieduia jeszcze za rządów hr. 
Thuna, został obecnie z prezydyum ministerstwa 
spraw wewnętrznych przesłany do k»uoelaryi gabine
towej z opinią również przychylsą Spodziewać się 
więc n»’eży, iż w tych dniach zatwierdzenie mo
narsze nadejdzie."

Egzumina piśmienne pod erJ- erem (klauzurowe)
kandydatów zawodu nauczycielskiego w gimnazjach 
i szkołach realnych odbędą się w lwowskiej korni- 
syi egzaminacyjnej w dniach 7 i 9 grudnia b. r. 
Egzamina ustne rozpoczną się daia 11 grudnia.

Samobójstwo kadeta. We Lwowie zastrzelił się 
onegdaj dwudziestokilkuletni kadet 30 p. p. na 
lwowskiej cytadeli Karol Tersch w własnem po
mieszkaniu, Strzał był wymierzony w piersi, lecz 
trafił samobójcę w brzuch, nie powodując natych
miastowej śmierci. Przyczyną ssmobójUi a były 
pudobno przekroczenia służbowe i obawy kary.

Stanisławów, 10 liBtopada. (Kor. N . Reformy).
Przed kilku dniami otwarto t u , obok jaz od lat 
dwóch istniejącej szkoły Hirszowskiej dla chłopców, 
szkołę osobną dla słag i rztmieślników, dla parnie 
szczenią której wybudowsno osobny pawilon Szko
ła ta powstała z fundacyi wdowy po hr. H.rschu 
i oędzie uesyła słngi wyen. mojż. czytania, pisania, 
gotowania i szycia. Co do szko/y rzemieślnicze] to 
na razie otwarto tylko warsatat stolarski, później 
powstaną: ślusarski, kowalski, szewski i krawiecki. 
Dotychczas zgłosiło się 30 ucLniów ze tfer naj
uboższych żydowstwa. Celem zapewnienia im otrzy
mania, zawiązało się pomiędzy inteligencyą żydow
ską tutejszą umyślne towarzystwo.

Uniwersytet ludowy im. Miekiewicza składa cią
głe dowody żywotni ści. W ykłady odbywają się bea 
przerwy. Ostatnim był dra Emila D w idow icsa, le 
karzs tutejszego, „o odżywianiu się"; w najbliższą 
łaś uieSzielł wypowie wykład „o hypnotyemie" dr. 
Szamed. — Niebawem rozpocznie nasz Uniwersytet 
także knrsa popularne po stowarzyszeniach ręko
dzielniczych i robotniczych, celem systematycznego 
nauczania z dziedziny histuryi przyroduictwa, nauk 
społecznych i t. d.

T eatr „lubelski" pod dyrekcyą p. CtyBtogórskie 
go rozbił onegdaj u nas namioty W zeszłym roku 
powodziło mu się w mieście naszem niezłe, p. Czy 
stogórski wy wiózł Btąd nawet jaki i takie dobroby- 
ty, przypuszczać zatem należy, że i obecny pobyt 
n nas będzie dla niego niezgorszy. Dwa dotycŁ 
czasowe przedstawienia przygotowane były woale 
starannie, a publiczność przyjęła trupę lubelskiego 
teatru życzliwie. Kilka sił teatr ten ma bardzo 
dobrych.

Z Nowego Sącza donoszą: Wczoraj odbyła się 
ta  iluminsoys nowego gmachu dyrekcyi skarbu 
którego poświęcenie naBtąpi d i ś Przyjechał tu wi
ceprezydent dyrekcyi skarbu dr. Korytowski w to
warzystwie radcy Kiusika.

Koniec Światu z pewnością kiedyś nastąpi, gdy 
ziemia ostygnie zupełnie, gdy słońce zgaśnie i od
mówi nam światła i ciepła. Tymczasem Indzie, któ
rych poczciwość stoi w odwrotnym stosunku do 
iob rozumu, przepowiadają od czasu do czasu, nie 
ledwia każdego roku, że tego a tego dnia nastąpi 
z pewnością koniec świata. Gdy Kasia, pochodząca

N O W A  R E F O R M A .

z zapadłej wioski n źródeł Raby lub Dunajca po 
półrocznej służbie w Krakowie, wdzieje nagle w 
niedzielę rano rękawiczki nr. 10 i kapelusz z eałą 
cieplarnią na czubie — pani na widok ten woła 
z calem przekonaniem: „koniec ćw iata!" Ale tego 
rokn Ind i małomiescocanie w Królestwie Polakiem 
tak  uparcie głoszą, że dnie 13 b. m. nastąpi ko 
niec świata, iż nauczyciele szkół elementarnych 
tłómaozą dziatwie niedorzeczneść tej plotki z zale 
ceaiem, ab / otrzymane wyjaśnienie powtarzały to 
dzioom i domownik) m Z tego pow du również dr. 
M. Ernest wydał broszurę pod tytałem  „G końca 
świata i kometach", w której traktuje tę sprawę 
w sposób naukowy.

W oiągn niespełna 2000 lat naszej ery było 
bardzo wiele przepowiedni końca świata, z których 
jedne opierały się na przeczuciach ludzi jasnowi
dzących, inne zaś na nadzwyczajnych zjawiskach 
niebieskich. Np. w czasie całkowitego zaćmienia 
słońsa w r. 1654 taki strach zapanował pomiędzy 
mieszkańcami Paryża, że piwnice domów zapełniły 
się szukającymi schronienia bezpiarzniejszago. Gwia 
zdy spadające były również powodem wielkiej trw o
g i; według słów kronikarza, w r. 763 w czasie 
silnego roju gwiazd spadających, tłumy padały na 
twarze i tarzały się w proobu. Jednakże najwięcej 
obawiano się komet, jako zwiastunów wojny; w 
latach, kiedy na niebie jaśaiały komety, w mowach 
kaznodziejów średniowiecznych znajduje się wiele 
ustępów, gdzie kometa jest symbolem gniewa Bo 
iego. Jszo  przykład służyć może fakt, że w k»l- 
wińskiem mieście Zurychu w r. 1680 ogłoszono 
wezwauie do ogólnej pokuty z powodu nkazania się 
komety Przekonanie o wpływie komet było tak 
silne, że gdy w r. 1531 znany przyrodnik i le 
karz Paracelsus wystąpił przeciw poglądom ogółu 
i ośmielał się ntrzymy* &ć, że komety są zjawiska
mi naturalnemi, ogłoszono go jako h -retyka.

Podobnież w dniu 13 b. m. grozi nam spotkanie 
się z kometą Tetnpla, % właściwie z pozostałościami 
komety, rozsypanej p.> całej orbicie. Cuooiaż by
wały wypadki, że komata przeszedł nadzwyczaj 
blisko planety, np. w r. 1770 między księżycami 
JowiBza, to judn*k nie wywarło t  i żadnego wpły
wu na ruchy ani planety, ani jej księżyców, Jeż di 
pogoda dopisze, będziemy świadkami niezwykłego 
zjawiska: gwiazdy będą spadały tak obficie, żc 
sprawią prawdopodobnie wrażenie deszczu gwia- 
ździstego. Rój listopadowy bywa oo roku, jednak 
najobficiej zjiarzk się oo 33 lnb 34 lat. W rokn 
1779 Hnmbold uU»- „ował dnia 12 listopada nie 
zwykłe zjawisko denzezn gwiaździstego; toż samo 
puwtórsjło cię w r. 1833 i 1866, gdy w ciąga 
1 */» godziny spadło około 30.000 gwiazd i jest 
spodziewane również w b. m. W r. 1866 zjawisko 
było obserwowane w Europie, w Indyaoh i na 
przylądku Dobrej Nadziei. Jak już z ti g- > widać, 
deszcze gwiaździste zijacują wielkie obszary po 
wierzchni żuli ziemskiej, niekiedy całą kul} ziem 
ską. U nas, w Księstwie Krakowskiem i zachodniej 
Galioyi, w nioktóryon wsiach ladzie mówią równ.ez
0 końca świata, który ma nastąpić 13 b. m. Zna 
jący miejscowe stosunki w owych okd uaob twim 
dzą, ze pątnicy nasi, idąc do Częstochowy i wra
cając stamtąd, przynieśli oook poświęcanych pa
miątek z Jasnej Góry endaczne wieści o katastrofie

Umwor.*; L t ludowy w Poznaniu. Zawiązane w 
Poznania „Towarzystwo wykładów lndowyeh im. 
Adama Mickiewicza" rozpoczyna ju tro , w nied, e 
lę, zimowy kurs wykładów. Towarzystwu daje sie 
cczuwać brak odpowiedniej s a li, na razie konteto 
woń się musi solą niemieckiego domu Lamberta.

& m e b ś |n w i  w  Wiedniu 14 a* p m / łk n  dslen 
n y m, a statystyka wykasuje, ie  w miesiącu pa
ździerniku r. b. Samobójczą śmiercią zginęło tamże 
37 osób, w liozbie tej 9 kobiet. W porównaniu z 
rokiem przeszłym widoczny ’ st znaczny przyrost 
desperatów, w październiku bowiem r. 1898 było 
ich tylko 26.

ElBOhOTa Duse a z nią i publiczność wiedeńska 
doznały wczoraj niemiłej niespodzianki. Sławna ar
tystka wystąpić miała weaoraj aa deskach teatr 1 
Raimnada w „Antoninsan i Kleopatrze", leez prze 
szkodziło temu niedbalstwo spedytora, który ko 
8tyumy divy zamiast do W iednia, wysłał do Ber 
lina. Przedstawienie musiano odłożyć do następne 
go tygodnia. Dziś wystąpi Duse w nowej sztnee 
D’Aonuuzia p. t. „Gioronda".

Półtora miliona kilometrów p -ujeździł w gno
jem życiu Jerzy Tannenberg w Wiedniu. Od lat 
29 pełoi on służbę konduktora przy kolejach pań
stwowych i w przeciągu tegc czasu odbył 4531 
podróży służbowych, które zajęły mu 7696 dni. 
czyli 21 lat i złożyły się na 1,500.133 kilome
trów. Olbrzymia ilość U równa się 37 podróżom 
n . około świata, lab dwukrotnemu objechaniu 
wszystkich na ziemi istniejących linij kolejowych, 
których łączna długość wyiiusi 750.000 kilome 
trów. Tannenberg tymczasem bez przerwy prawie 
krążył na para liniach kolejowych i na szczupłej 
prz«Btrzsni między Wiedniem, Salzburgiem, Aussee
1 Simbach.

Piękny czyn. Pisma poznańskie donoszą, że l a  
downiozy Hebanowski sprzedał wieś swą G iecz, w 
powiecie średzkim, Polakowi Chłapowskiemu, cho
ciaż Niemo/ chcieli ma więcej zapłacić. Dzielny 
obywatel nie eheiał jeanmk ziemi polskiej wydać 
w reee wrogów aasiyeb. Cześć mn 1

Służba W Niemczech rozpoczęła agitacyę w tym 
kierunku, aby prynoypałewie i pracodawcy wołali 
ich nie po imienia, jak się zazwyczaj dzieje, lecz 
po nazwiska. Przedewszystkiem chodzi im o wyra 
gowanie zw yrzaju, poiegająoego na tern , że w li
cznych domach kupieckich zaprowadzone jest raz 
ua zawsze Btałe imię dla służącego, u. p. August 
lub Fryderyk i imieniem tem wołają każdego bez 
względu na to że jemu na chrzcie inne imię na
dano.

Sezon teatralny w Rzymie rozpoczął się. w y.
stąpią uf tutejszych teatrach P o lk i: pp. Regina 
Pinkertówna, Ida Moctoleona, Tnrzańska, Lnbrani 
oka, Woroniewska i Kirohnerówna.

Na wyprawie tranewaalskiej zarobili dotych 
ozas najwięcej jnbilerowie londyńscy. Damy i wyż 
szego towarzystwa zasypały wyruszających na woj 
uę oficerów koszluwnemi amuletami w postaci de- 
• isek , pierścionków, a nawet bransolet. Zaś ofiee- 
rowie na pożegnanie obdarzali siostry i żony kol- 
°2ykam i, medalionami i t d. Wielu jabilerów w 
kilka dni zarobiło po kilka tysięcy funtów Btter- 
lingów.

Do Transwaslu wyjechał, celem wstąpienia w 
szeregi Bi e rów, jeden z wyższyeh oficerów gese 
ralnego sztabu niemieckiego, major baron Reltzen 
stein. Prawdopodobnie B<6 'owie powiertą mn je 
dno z ważniejszych stanowisk w armii. Major R ii- 
tzeustein głośny był swego ezasu s zwycięstwa,

odniesionego w wyścigu dystansowym między Ber 
linem a Wiedniem, gdzie zdobył drugą nagrodę.

Straszny wypadek wydarzył się .. M łosławiu, 
w Poznańskiem. Podczas zabawy dziecięcej na po 
dwórzn, 5 letnia córeczka obywatela St. okryła się 
w słomie. Brat jej 18 le tn i, nie wiedząc o tem. 
chciał nabrać nt widły słomy, przyctem dziecko 
przebił na wylot t s k , że w kilkunastu minutach 
tmarło. Nieszczęśliwa matka z rozpaczy ciężko zi 
niemogła.

Pomyłka sądowa, w mieście Gera, w Niem 
czech, na pi dstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
skazał trybnnał w r. 1892 niejakiego Brenma, 
garbarza z Saalbnrga, na 5 lat więź enia za abro- 
duię podpalenia i fUszowania weksli. Obccdie w 
sprawie <1 podpalenie odbyła się nowa rozprawa, 
która wykazała niewinność Boebma. Zasądzony nie 
winnie za - ymierzoną abrodn ę odsiedział ju t  karę 
i wyszedł jeszcze w r. 1897 z więzienia.

Polacy W Westfalii odbyli wieo w Gelsenkir 
okien, h  którym omawiano brak księży i nabo 
żeństw polskich Po dłnższej ńyskasyi przeczytano 
i przyjęto petycyę do księdza Simona, biskupa w 
Paderbornie, w której Polacy proszą g0 o ud ziele 
sie im stałej opieki duchownej w języku ojczy
stym.

Prasa polska W Ameryce rozwija się nieustan
nie tak jakośc;owo, jakoteż ilościowo. W Chicago 
zaczął wychodzić Deiennik Narodowy, którego 
numer okazowy przedstawia się bardzo dobrze. Ar 
tyknły pióra pp T. M. Hslińskiego, dr. K Mido 
wicza, F. H. Jabłońskiego, M. J. Sadowskiego, dr. 
W. Kufliwskiego, J. Chrzanowskiego, prof. T . Sie 
miradzkiego, S, Barszczewskiego, pani H. Sawi 
ckiej i innych zawierają poglądy na rozmaite spra 
wy żywotne, których omawiania poświęcone będą 
łamy Dziennika Narodoweg<* w  szeregu iiustra- 
oyj widzimy portrety rozmaitych wybitnych eBohi 
stośei widok zamkn Rapperswylskiego itp

W Saint Louis Tygodnik Polski przesn-ł wycho 
dzić. Na jego miejsce p--wsta*y w tem ureicie aż 
dwa odrazu tygodniki: Echo St. Lu niskie którego 
wydawcami są pp. A. B *leer»h i C Janowski 
oraz Przewodnik Polski, wydswany kosztem spółki 
wydawniczej pilik iej, a podpisany przez p. W. A. 
Godlewskiego, jako redaatora.

Tors Junony, arcydzieło greckiej rzeźby, znale 
ziono przedwczoraj na Forum w Rzymie, gdzie od 
pewnego ozasn prowadzi miasto systematyczne od 
kopywanie.

„Robinson Crusoe" na scenie. Paryski teatr 
D u Ghatelet wystawił widowisko sceniczne w 4 
aktach a 22 obrazach, osnute na tle przygód Ro
binsona Crusoe. Autorowi* sitaki. Blum i Decuur 
celle, w zręczny Bposób wyzyskali bogaty materyał, 
który przybrany w ssatę niezwykle bogatej wysta
wy, kosztującej 200.000 franków, złożył się ua 
nadzwyczaj efektowną eztnaę. „Robinson Crnsod" 
zawładnie niezawodnie repertoarem na ozas ^łnższy 
i w tryumfie odbędzie wędrówkę po scenach euro 
pejskich, jako doskonała satnka niedzielna dla u ło  
dzieży i szersz/oh warstw publiczności.

Nlelada znaw cą języka polskiego jest redaktor1 
hakztystycznego pisma Danziger Neuste Nachrich- 
ten, które śledzi z ł  wzięcie pisma polskie i k a td y  
cokolwiek śmielszy wyraz deaunoynje. W tej aa 
ciekłej pogoni przytrafił się jednak zacnemu orga
nowi bardzo przykry wypadek, bo oto omawiając 
pewien artykuł Gazety Gdański j ,  narobił wrzu- 
wy, że pismo to dopuściło się obrazy pamięci Bi 
smarka, używając zwr tu „libgeklapptrte Fratze 
des nerstorbenen Bismarcku. Tymcaasem w ory
ginale polsk im  n s tęp  ten  brzm i: „ok lep an y  frases", 
zacny redaktor zaś i gruntowny znawca języaa 
polskiego frazj ° (Redensart. Phrase)  wziął za 
„fracę" identyczną i  „mordą", ozem ośmieszył się 
kapitalnie. Całe szczęście, że prokuratorya nie ak
ceptowała tego tłónuczenia i nie wytoczyła proce 
sn Gazecie Gdańskiej.

Nowy sposób leczenia ospy i wilka. Przed 5
laty nkazała s ę w Kopenhadze brossnra młodego 
lekaraa Nielsa R. Fmnena, która narohiłn niemało 
wrzawy w tutejszym świeeie lekarskim. Podała ora 
zupełnie nowy Bystem leczenia ospy, opierając się 
na teotyi działania chemicznych pr'm ieni światła 
na organizmy ludzkie i ustroje bakteryolngiczne 
Dr. Fiusen stwierdził szeregiem doświadczeń że 
promienie chemiczne, jako części składowe światła 
słonecznego, sprzyjają rozwojowi bakteryj i zaraz 
ków. Dadzą się one jednak wyłączyć przez zasto
sowanie barwy czerwonej, pochłaniającej, jak wia
domo, barwę fioletową, niebieską i nitra fioletową, 
będącą zabarwił niem tycbże właśnie promieni. Wy
starcza więc usuaąć chorego na ospą z pod dzia
łania chemicznych promieni - światła , zasłaniając 
szczelnie okna i drzwi ozerwonemi zasłonami i po
sługując się w nocy lampą, caopatrsoną w ciemno 
czei wony klosz, aby wstrzymać rozwój ospy i za- 
pobiedz silnej gorączce ropnej, występującej za
zwyczaj w drugim okresie choroby. W ten sposób 
leczona oBpa, w połączenia ze zwykłemi przeciw- 
gorąozkowemi środkami lekarsklemi, przemija w 8 
lub w 12 dniach, nie pozostawiając po sobie ia  
dnych śladów i bzwów, które były dotychczas po
strachem dla wszystkich chorych.

Teorye prof Fiusena przyjęto r niedowierzaniem. 
Liczae doświadczenia i nadzwyczajnie pomyślne 
prsebiegi kuracyi zjednały jej jednak ogromne u- 
* sanie Dzisiaj znajduje się w każdym Szpitalu i na 
każdej kliniee prywatnej w Szwecyi, Norwegii i 
w Danii osobna sala, zwana salą „Fm sena", aao- 
patrzona w czerwone szyby, k.osz6 i zasłony, w 
Której leżą chorzy na ospę.

Również w wypadkarb wilka udało się prof. 
Fiasenowi doprowadzić chorych do znpełnego wy 
zdrowienia, co najlepiej świadczy o skutnoznośoi 
jego systemu leczenia. Wynaleziony przezeń przy 
rząd, za którego pomocą odbywa s ę knraoya, skła 
da się z niebiesko zabarwionej soczewki, skupiają 
oej prourenie świetlne i zaopatrzone* w podwójne 
śeiany, przez kióre przepływa ustawicznie z-mna 
woda. Ta soczewka połączona jest z dużem zwier
ciadłem wklęsłem, nstawionem w odpowiedniej i-d 
ległości, w oeln powiększenia siły św iatła i ilości 
promieni. Paeyent leży na stole poziomo, a asystent 
lnb asystentka zakrywają ową soczewkę o podwój
nych ścianach, przez oh'T< bę zajętą część ciała i 
poddają ją   ̂działaniu skoncentrowanych i oziębio
nych promieni świetlnych przez 8 do 25 minut. 
Czynność ta  odbywa się codziennie- ań do ukoń
czenia kuracyi. Światło przenika chorą powierzohnię, 
niszcząc mikroby, a rana goi się szybko, usuwając 
możliwość recydywy.

Mianowania I przeniesienia. Minister sprawi* 
dliwości przeniósł notaryuszy: Ignacego Kriegseisc
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na z Niżankowio do Starej Soli i Marcelego Ru- 
xera z Lutowisk do Niżankowie.

Kierowaik ministerstwa wyziań i oświaty powo- 
ł» ł na członki komisy i egzaminacyjnej dla kardy- 
datów zawodu aaucz/eielskiego w gimnazya-h i 
szkołach realnych we Lwowie zwyczajnego profe
sora uniwersytetu lwowskiego Michała Hrastew- 
skiego, jako egzaminatora z bistoryi powśzrcbaej 
w języku wykładowym ruskim. Równocześnie wy 
stąpił z tejże komisy i, z powoda przejścia w atały 
etan spoczynku prof dr. Izydor Szaraniewicz.

Minister kolei żelaznyeh zamianował na podsta
wie rozpisanego konkursu starszych rewidentów 
Amoniego Smolkę, zastępcą naczelnika oddziału dla 
służby handlowej, oraz E iw trda  H trg y ri. zastępcę 
na-zeliika oddziału dla koitr~li dtebodów w dy
rekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, naczel
nikami tychże oddz-ałów. Bównocześnie rozpisano 
konkurs na opróżnioną przez powyższe mianowanie 
posadę zastępcy naczelnika oddziała dia k-.Btroli 
dochodów w dyrekcyi stanisławowskiej, z VII kl. 
radgi.

Namiestnik przeniósł praktykantów konceptowych 
namiestnictwa: Karola Seyfartha z Myślenic do
Przemyślan i Włodzimierza Hendriońa ze Lwowa 
do Myślenie.

KoeLlirey. Wydział krajowy ogłasza konkurs na 
posadę seknndaryusta przy szpitala powszechnym 
w Lubaczowie z płacą roczną 500 złr. i prawem 
stabilizacji po roku pożytecznej d lt szpitala służby.

W skntek retygnaoy z posady lekarza okręgowe
go w Toporowie rospisuje Wydział powiatowy kon
kurs na posadę lekaisa okręgowego w Toporowie 
z siedzibą tamże, obejmnjąecgo 12 ginin z ludno
ścią 14 134 na obszarze 24.7 kim zw, z płacą ro 
«sną 500 złr. i ryczałtem służbowym w kwocie 
300 złr.

Upadłości. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postepow.die 
konkursowe do majątku Asnhera Feigeahanma, pro
tokołowanego kupni w Tarnowie zamieszkałego, 
a to do całego jego rnehomego, jakoteż nierucho
mego majątku.

Sąd obwodowy w Taraowie podaje do wiadome 
śoi, iż wdrożonem zostało postępowanie konkurao- 

Gazeta Lwowska ar. 256.j ________
S k ł a d k f  n a  W rw M . D. 14 peżdziernika b. r. odbiło 

się w domu p. Ulanowskiej ogólne rozbicie puszek skład
kowych na odnowienie Wawelu, t. j. katedr, i zamku kró
lewskiego.

Ogólna suma składki obecnej wynosi 180 złr. ct., 
która złożona została do Kasy Oszczędności m, Krakowa 
na książeczkę nr. 165.456. Całość zaś dotąd uzbieranej 
składki wynosi 4 .655 złr. 37 ct.

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu d Ula
nowskiej (przy ulicy Garncarskiej, L. 15) dnia 30 listopada 
b. r. między godziną 4 a 8 wieczorem.

Z  k a l e n d a r i a .  W -obote , 11 listopada: 
Marcina biskupa wyzr ; w niedzielę 12 is tn p rd * : 
Opieki N . M aryi P.; w poniedziałek, 13 listopa 
d a : Eomoboia w, i D /daka.

Wschód słońca dnia 11 listopada o godz. 6 m. 
50. zachód o gods. 3 m. 58. Długość dnia godz. 
9 m. 8.

Z  a r a k .  e b i e r w a i  e r y n m .  u u a  10 listo 
oada pochmurno, termometr od + 4 , 6 ( doszedł do
-ł- 9 ,60 C Barometr opada.

Unia 11 listopada o godainln 7 rano stan baro
metru był 739,3 mm., termometru -t-6 .6 u O. W « tr  
Zachodni,

Repenoar tarnin męfsUefo

W n i e d z i e l ę  12 listopada „Bajka", sztuka 
w 3 aktach Ad. Schoitzlera (po raz 2).

W p o n i e d z i a ł e k  13 listopada tea tr aa- 
mknięty:

We w t o r e k  14 listopada: „Miejsca dla ko
biet" (Place aux femm es), komedya w 4 aktach 
Vatabregnea i Gennrqain'a (po ras 5).

We ś r o d ę  15 listopada: „Nani łiajserdeeeaiej- 
si“, komedya w 4 aktach W. Sardon (populara*).

We c z w a r t e k  16 listopada: „Ziota Czaszka", 
6 obrazów dram. JhI. Słowackiego,

W p i ą t e k  17 listopada teatr zamknięty.
W bo b o  t ę  18 listopada: „Ja" czyli a-mrln- 

by", kemeoya w 3 aktach Labiche’a i Muitina 
(nowość).

W n i e d z i e l ę  19 ih topada: „Obrona Często
chowy". dramat Indowy w 7 oddziałach z epilo
giem prses Juliana z Poradowa.

Tiaioioid Milan, literactie 1 m

— Stanisław Polaczek. Powiat chrzanowski w 
W. Ks. Krakowzkiem. Monografia historyczna- Z 8 
widokami, 3 rysunkam i, tudzież z mapką powiatu, 
narysowaną przez prof. Br. Gustawiosa. Kraków. 
1898. Str. 152.

Pamiętny konkurs, ogłoszony w r. 1893 przez 
Muzeom imienia Dzieduseyckich we Lwowie, a za
chęcający nauczycieli Indowych do opracowywania 
geograficzno historycznych opisów poszczególnych 
powiatów kraju naszego wydał reznltat pod ka
żdym względem dodatni. W ostatnich trzeci lataeh 
pozyskaliśmy szereg pięknych momgrafij i badań 
pracowitych, zasługujących na baczniejszą uw agę; 
rmwinrają one bowiem obuk rzecty geogr>fioznyeh 
obfitą wiązankę ciekawych i ważnych wiadomości 
nietylko historycznych, ale i etnograficznych. Po- 
mijająo ot -żerne opisy powiatów: wadowickiego, 
krośnieńskiego, sok. skiego, te n  opolskiego i trębo- 
welskiego. które doczekały się jnż oeeny, wspo- 
mniemy o skrom nej, ale nczeiwej i rzetelnej pra
cy kierownika szkoły czteroklasowej im. Miekiewi
eża w Krzeszowicach, p Stanisława Polaczka, któ
ra wyszła z druku roku zeszłego pod tytułem po
wyżej podanym.

Pracę jego lozpoezyna ezęśś, poświęcona geogra 
fi i wzmiankowanego uematn W Ks. Krakowskiego. 
Znajdujemy więo tutaj dokładny i umiejętny opis 
Dołożenia Chrsanowszetysny, jej rozległości granie, 
kształtu i charakterystycznych eeeł powierzchni, 
sieoi wodnej, gleby i klimatu (str. 1— 30) Z kolei 
następnie Część druga , etn 'graficzna, obfita i wy
czerpująca (str. 31— 85) Znajdujemy tn opis za
ludnienia i ri zsiedinnia ludn ro i, euarakterystykę 
Indnośei, jej usposobienie, obiory, sponób budowa
nie się i żywienia. Wyczerpująco praedstawia au
tor zwyczaje Indowe i obrzędy rodrinne przy uro
dzinach , ślubach i pogreebneh, następnie opisuje 

bohody ( w ą t , podaje wierzenia. przesądy i zabo
bony, a w ro-dziale „Mowa" kreśli właściwości ję



4 Nr. 259. N O W A  B E F O R M A . Kraków, 12 Listopada 1899.

syka ludowego, dołącsaiąo słuwniozek wyr** r  rza- 
dsiej używanych.

W dalszym oiągn (str. 85 — 100) wybiera autor 
płody kopalne i roślinne, tworsąoe prawdziwe bo
gactwo tego półnooao zaohodaiego zakątka kraju 
n u .c 8u , kreśli obraz rolnictw a, chowu zwierząt, 
przemysłu i nanalu , tndzieś środków komnnikaoyj- 
nych, wreszcie krótki i wąsłowaty obraz sskolai- 
otwa Indowego w tym ie powiecie.

Bardzo eebną i zajmującą stroną praoy p. Pola
czka jest csąść trseoia dziełka (str. 100 — 152), w 
której antor podaje nasamprzód krótki pogląd dzie
jów Chrzanowszozyzny, następnie opisy historyosne 
i archeologiczne 32 miejscowości w porządku alfa
betycznym. Znajdujemy tn zatem mniej lub więcej 
oL„ »me wiadome ści o Krzeszowioaeh, Czerny, Li
powcu , Tęczyukn i Tęczynie, tudziei Rudawie i 
CLrzanowie, wogóle opisy kośoiołów i pamiątek, 
pozbierane jn i  to na miejson, juk te i mozolnie z 
rozlicznych źródeł.

Wspomnieć jeszcze należy, że książeczkę zdobią 
plany głównych typów domostw mieszkalnych i fo 
togrzficzne widoki główniejszych miejscowości, sta
nowisk malowniosyoh i kilkn zabytków architekln 
ry, a wartość jej podwyisza w znacznym stopniu 
piękna mapka powiatu chrzanowskiego, narysowana 
prcer znanego kartografa polskiego, prof. Bronisła
wa G uttaw iesa, którą Rada sakoina krajowa pole 
oiła do nk/tku szkół lndow yeh tegok powiatu. — 
Słowem praoa p. Stanisława Polaczka, podjęta w 
imię basła Koohanowskiego: „Jako kto moke, nie 
obaj kn społecznemu dobrn dopomoże", ożywiona 
miłością kraju i narodu, zasługuje pod kakdym 
względem na rzetelne uznanie i rozpowszechnienie.

(tkr.)
—  J jn  Kasprowicz kończy nowy dramat wier

szem p. t. „Śpiący r y c e r z e o s n u t y  na tle zn.nej 
legendy tatrzańskiej.

— Krakowscy autorowie zajęoi są nowemi u 
tworami dramatyosnemi. I tak : P. Lucy*_ R y d e l  
pisze wierszem dwie sztuki: dramat współczesny i 
jjdnoaktową komedyjkę: Sewer M a c i e j o w s k i  
wręczył dyrektorowi teatru komedyę „Za kulisami11, 
p. W y s p i a ń s k i  kończy historyczny dramat, któ
rego bohaterem będzie generał Chtcpioki; p. Ma
ciej S z u k i e  «' Io z pisze baśń dramatyczną wier 
snem, a p. W y ż y k o w s k i  skońozył dramat t  
motywów r. 1863.

Gabryeiski < Krzysztofory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką

po 500, wiedeńską po 800 zlr.

natomiast zajmie część płaca od alei Jerozolim
skiej.

Połączenie z prawym brzegiem W isły nastąpi 
przy pomocy tnneln pod aleją Jerozolimską, 
który otrzyma wylot poza ulicą Smolną; nastę
pne linie kolejowe przejaą przez most, w tym 
kierunku do Pragi wzniesiony. Tnnel, jak  i most 
posiadać będą dwa tory szerokie i jeden wąski 
kombinowany. Komanikacya ta przeznaczona 
będzie wyłącznie dla pociągów osobowych. Ro
boty powyższe ebliczono na 10 milionów rnbli, 
które pokryć mają: kolej wai-Bzawsku-wiedod- 
ska 3 miliony, kuleje nadwiślańskie 3 miliony, 
i kolej petersbursko - warszawsko 1 milion. — 
Przedwstępne roboiy rozpoczną się już w roku 
przyszłym, na co w budżecie ze strony kolei 
nadwiślańskiej wyznaczono 50.000 rubli.

Dyrekcya kole) państwowych w Krakowie do
nosi , że z dniem 6 listopada b. r. zostały o 
twarte na linii lokalnej Winterberg-W allern sta- 
cye . Eleonorenhain dla przewozu osób, paknn 
ków i towarów, i przystznek Siiumerbrtlcke dla 
przewozu osób, pakunków i całych wagonów

swej przyszłorocznej listy cyw ilnej. (W  Bułga- 
ryi ULzędiiikom już  od dłuższego czasu kasy 
państw ow e nie wypłacają pensyj. P r syp. red.)

Nowy Jork, 10 listopada. Prasa tutejsza przy 
jęła wogóle z zadowoleniem wiadomość o ukła 
dzie niemiecko-angielskim, tycząoym się wysp 
S a t n o a ń s k i c h .

Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo
wie" z odbytego w dniu 9 gc listopada 1899 roku
targu w Krakowie na Prudniku Białym

Spęd 87 sztuk bydła; w tem 84 wołów, 3 
krowy

Bozkupiono wszystkie sztuki.
Towar z paszy płacono po 28 V, do 3 1 V* zlr. 

za 100 kg żywej wagi.
Usposobienie ożywione z powodu obecności 

kapców zakrajowych.

Koncert kw artetu czeskiego.

Program wczorajszego wieczoru w sali „So- 
ko łau, urządzonego pod egidą Tow. muzycznego, 
wypełniła wyłącznie muzyka kam eralna, a wy
konawcami byli znani nam już z lat ubiegłych 
pp. Hoffman, Sak, Nedbal i Vihan, członkowie 
kw artet* czeskiego, stawianego przez wybitne 
powagi muzyczne na równi ze słynnym kw ar
tetem Bellmesbergerów w Wiedniu. Publiczność 
k racow saa, której w ostatnich czasach nader 
rzadko zdarza się sposobność słyszenia dobrej 
m uzyki ansamblowej, w ypełniła szczelnie salę 
i z iyw em  zadowoleniem wysłuchała programu,- 
ułożonego zajmująco, a wykonanego z niepospo
litym  artyzmem.

Kwartet czeski, poza zdumiewającą zgodno
ści'. ansamblu w rytmie, cieniowaniu i artysty- 
cznem traktowaniu przewodniej myśli wykony
wanych atworów, wyróżnia się przedewszystkiem 
wybitnym indywidualizmem wszystkich swych 
członków. Poza mistrzowstwem strony techni
cznej uderza w grze czeskich artystów orygi
nalna ich metoda i oryginalna charakterystyka, 
która nadaje produkeyom kwartetu odrębną ce
chę. Uwiducznia się ona nietylko w traktowaniu 
atworów narodowego czeskiego kompozytora 
D w oraa '^ , ale we wszystkich ich prodakcyach.

Zajmującą w pierwszym rzędzie nowością dla 
K rakowa byl kw artet C zajkow skiego Op. 11 
D dar, jeden z najwykwintniejszych i a tego 
względu najbi.rdziej na popis się nadających 
utworów tego kompozytora. Nawokróś nowo 
Żytna faktura, czasem ma tło jasnej, przejrzystej 
i zrozumiałej melodyi, daie tu szereg zajmują
cych i efektownych figur, które w wykonaniu 
czeskich artystów wypadły świetnie. Misterny 
akompaniament wiolonczeli, prześlicznie brzmiący 
w cieniowaniu, na tle zespołu reszty głosów, 
wywołał w drugim i trzecim ustępie kwartetu 
(Andante i Scherzo) prawdziwy zachwyt słucha 
czów.

Niemniej zajmu, (cem w wykonania było 
„Scherzo* z kw artetu d’Alberta, przypominając 
w pewnych szczegółach instruirentacyi i zasa
dniczego pomysłu muzykę Wagnerowską. Naj
większymi mistrzami atoli okazali się czescy 
artyści w traktowaniu atworów rodaka swego 
Dworzaka. W kwartecie F  dur Op. 96 ujawnił 
się eały ich temperament i zapał, cała swoboda 
p ‘ruszania się na terenie, opanowanym techni 
czl c i myślowo w zupełności. Każdy z wyko
nawców wlewał tu w sw T partyę część ducha 
rodzimego, dzięki czemu całość miała właściwy 
i odpowiedni nastrój i koloryt narodowy czeski. 
Z ulubionego tego i popularnego czeskiego kom
pozytora poznaliśmy jeszcze oryginalny, na lu 
dową nutę nastrojony walc, który w wykonaniu 
czeskich gości jaśniał charakteiystyczną nutą 
ludowej czeskiej pieśni, ujętą we wzorową i j#. 
dnolitą całeść.

P n y jęc ie  czeskich gości było niezwykle go
rące. W . Pr.

Z targów zbożowych. Kraków, 10 listopada. 
Pacono aa 100 klgr. netto: Pszenica od 7.— 
do 8'35. Pszenica węgierska od — — do — *—  
Zyto od 6*15 do 6 82. Zyto w ęgurskie od — *— 
do —•— . Jęczmień od 5 80 do 6 35. Owies 
dz opłata akcyzową od 6-— do 6-50. Groch od 
8‘50 do 12*— . T atarka  od 7‘—  do 8*50. Proso 
od 5 '—  do 5*75. Fasola od 7‘—  du 10 5u. Ja  
g ły  od 9 50 do 12‘50. Siano od — —  do 3‘40. 
Słoma od — •— do 2‘—. Koniczyna na paszę 
od — •— do 4 '— . Ziem niaki aa kektolitr od 
2‘— do 2-50, Ja ja  za kopę od 1 6 0  do 1-80. 
Masło za garniec od 3*25 do 4‘— . Spirytus na 
95° Tralesa aa kektolitr od — *— do 84-— , 
Okowita na 75° Tralesa za kektolitr od —•— 
do 64*— . Tym otka nasienna za 100 kia * od 
— *—  do — -— . W yka od — *—  do — .— . Ko* 
niczyna nasienna biała od 20*—  do —*— . Ko
niczyna nasienna czerwona od — *—  do — *— . 
Kukurudza od — *—  do 6 25. Rzepak zimowy 
za 100 klg. od — *— do — *— . Kapusta w gło- 
wack do — .60 do 1.20.

Tslsinfltzas I Mifnlizn
w ladom sści „N ow ej Reform y".
Lwów, 11 listopada. (Telefonem.) Pogrzeb ks. 

O d e l g i e w i c z a  odbył się dzisiaj przy licznym 
udziale stowarzyszeń i publiczności. Sumę cele
brował ks. arcybiskup Morawski, mowę żałobną 
wygłosił kg. Gnatowski.

Ze S t r y j a  donoszą, że odbył się tam poje
dynek na pałasze między niejakim p. H. i tfi 
cerem. Cywilny otrzyma: cięcie.

Dział ekonomiczny.
Centralny dworzec kolejowy w Warszawie.

Na początku roku bieżącego odbywały się w 
Warszawie konfereneye przedstawicieli tamtej- 
szycu kolei, a przedm otera obrad była sprawa 
budowy dworca centralnegu i nowej kolei obwo
dowej. Komisy* ta m iała do rozpatrzenia kilku 
projektów, poprzednio już opracowanych. Obe- 
enie donoszą, że budowa dworca centralnego 
w Warszawie jest już postanowioną. Dwurzec 
centralny stanit: na miejscu dzisiejszego dworca 
kolei warszaw sko-wiedeńskiej, będzie tylko od 
ulicy Marszałkowskiej nieco w tył posunięty, a

Wiedeń, 11 listopada. Wiener Z tg  ogłasza: 
Cesarz posunął do VI. klasy rangi następujących 
dyrektorów szkół średnich: Seweryna A r z t a  

gimnazyum wadowickiem, radcę rządowego 
dra Karola B e n o n i e g o  w gim nazyutj w T ar
nowie, Wojciecha B i e s i a d z k i e g o  w gimoa 
zyum Granciszka Józefa we Lwowie, radcę rzą
dowego dra Leona K u l c z y ń s k i e g o  w g. 
mnazyum św. Anny w Krakowie, radcę rządo
wego Stanisława P i ą t k i e w i c z a  w gimna- 
zym w Przemyślu, radcę rządowego Emanuela 
W o l f f a  w 11. gim nazjum  we Lwowie, Waleń 
tego K o z i o ł a  w IV. gimnazyum we Lwowie.

Wiedeń, 11 listopada. Na wczorajszem posie 
dzeniu Rady miejskiej przyszło do gwałtownych 
scen z powodu rozpraw nad referatem k miayi 
gazowej. Między burmistrzem, dr. L u e g o r e m  
a radcą miejskim F b r s  t e r e m ,  który ten refa 
rat ostro krytykował, wywiązała się gwałtowna 
sprzeczka, zakończora odebraniem Forsterowi 
głosu. Wiceburmistrz S t r o b a c h ,  zawołał do 
Forstera: B u  H ausw urst! poczem opozycya pod 
niosła tak piekielny hałas, że burmistrz widział 
się zmuszonym zamknąć posiedzenie, nie mogąc 
uspokoić Rady.

Wiedeń, 11 listopada. N . W . Abendblatt do
nosi telegraficznie z Merseburga, że wydany 
niedawno n a k a z  w y d a l e n i a  45 S ł o w i a n ,  
obywateli austryackich, z prusko - taryngskiego 
rewiru kopalń węglowych, został wczoraj prŁez 
prezydenta rządu z wyższego polecenia c o- 
f n i ę t y .

I isbruk, 11 listopada. Neue Tiroler Stimmen  
donosi, że wieln namiestników ustąpi obecnie 
jak np. C o u d e n h o y e ,  G o e s ,  B o u r g u i -  
g n o n  i S p e n s B o o d e n .  Godność namiestnika 
Tryesta ofiarował rząd bar. D i p a  u l  e m u ,  ten 
jednak odmówił.

Tryest, 11 listopada. W Servola pod Tryestem 
umarł były biskup dyecezyi Tryest-Capo u stria, 
dr. Jan  G l a v i n a .  Zmarły był Stowieńcem.

Praga, 11 listopada. Dzienniki donoszą, że 
k a p i t a n  H a l a c z k a ,  który onegdaj kiero
wał zgromadzeniem kontrolnem w Czeskim Bro
dzie, w innej jakiejś miejscowości schronić się 
musiał do piwnicy z powoda gróźb demonstran
tów. O wypadku tym nic bliższego nie dono
szą dzienniki czsskie.

Berlin, 11 listopada. W S p a n d a w i e  are
sztowano starszego ogniomistrza (podefnera ar- 
tyleryi) E c k nr a-n n a pod zarzutem zdrady sta
nu, albowiem rysować miał konstrukcyę działa 
i wysyłać rysunki zagranicę.

Londyn, i  1 listopada. Z H o n g k o n g u  do
noszą, że n* anajdująeym się w tamtejszym por
cie statk i „Puseidin", który należy do aastrya- 
ckiego Lloyda, wybuchł pożar i zniszczył zna
czną część jego ładunku.

Sofia, 11 listopada. Dziennik urzędowy ogła
sza reskrypt księcia Ferdynanda, w któiym  ten
że wyraża zadowolenie z akcyi rządu, zmierza
jącej do uchronienia kraju od przesilenia fiuan 
»ow*go i ogłasza, że sam zrzeka „ię pnłnwy

Sprawy parlamentarne. — Kwota.
Wiedeń, 11 listopada. Dyskasya w pełnej Iz

bie nad zuieiieniem stempla dziennikarskiego 
rozpocznie się w przyszły czwartek. Dotychczas 
zapisało się do g l—u 4 mówców, między inny
mi ks. Stojałowski.

Wiedeń, 11 listopada. Na wczorajszem posie 
dzeniu Rady państwa wybrani zestali do komi- 
Byi socyalno-politycznej: dr. Biliński, Dąmbski, 
Koliszer. Kozłowski, Lewicki, Piepes Poratyński, 
Czecz, Bojowski, Gładyszowski.

Do komisyi rolniczej weszli: Biażowski, Czecz, 
Włodzimierz Gniewosz, Potoczek, Bojowski, 
Siruszkiewicz, Świeży, Wielowieyski, Barwiński.

Wiedeń, 11 listopada- Dzienniki donoszą, że 
niemiecki klub postępowy na prośbę grupy 
Sehoenererowców o wspólne podpisanie pewnej 
interpelacyi Wolffa do rządu, jednogłośnie uchwa
lił odpowiedzieć, że klub postępowy żadnych 
wniosków, ani interpelacyj Sehoenererowców 
bez względu na ich treść podpisywać nie oę- 
dzie*.

Budapeszt, 11 listopada. Węgierskie Biuro te
legraficzne donosi z Wiednia:

Subkom.tety obydwu d e p u t a c y j  k w o t o 
w y c h  zgrom aifity  się wczoraj o godzinie 5 
po południu n» wspólne posiedzenie, które 
trwało l 1/, godziny.

Przewodniczący d ep u tac i austryachiej, lir. 
S c h o e n b o r n ,  postawił wniosek, ab y , stosu
jąc się do praw geśeinności, przewodnictwo 
w obopólnych naradach objął przewodniczący 
depatzcyi węgierskiej, K I  oman T i  s z a .  Wnio
sek ten przyjęto.

Następnie rozpoczęła gię dyskasya, w któ
rej ze strony węgierskiej wzięli udział: T ■ s z a, 
kr. C s a k y  i referent F a l k ,  ze strony zaś 
austryackiej: hr. S c h o e n b o r n ,  D u m b a  i 
referent B e  e r .  Ponieważ jodnak dyskasya nie 
doprowadziła do porozumienia na punkcie me
tody oznaczenia wysokości kwoty, przeio posta
nowiono , aby każda strona osobno przedstawiła 
swoją cyfrę kwoty. W tym cela każda z de
putacyj odbędzie dziś rano osobne plenarue po
siedzenie, a po południu zb n r.y  się na posie
dzenie wspólna sabkouutcty.

Wiedeń, 11 listopada. (Telefonem./ Dziś o go
dzinie 10 rano zebrała się na posiedzenie au- 
stryacka deputacya kwotowa. Referent B e e r  
zawiadomił, że jest nadzieja, że wysokość kwo
ty oznaczoną zostanie na podstawie kompromisd 
b»z uciekania się do obliczenia na podstawie no
wego klucza. Po jednogodzinnych rozprawach 
uchwalono: upoważnić subkomitet, aby na pod
stawie kompromisu traktował z węgierskim sub- 
mojnitetem.

Wiedeń, 11 listopada. (Tilefonem.) Węgierska 
deputacya kwotowa zebrała się dziś rano. Pod 
czas posiedzenia przj był hr. G o ł u c h o w s k i, 
który konferował z Kolomanem S z e l i e m .  N a
stępnie przybyli prf^wodniczący i reforont au- 
stryackiej komisyi kwotowej pp. S c h o e n b o r n  
i B e e r ,  aby Szcliowi przedstawić dzisiejsze wy
niki obrad austrynckibj deputacyi kwotowej. 
Oba subkomiieiy deputacyj zbiorą dziś o 4 po 
południu na wspólne obrady.

BudąpoSZt, 11 listopada. Oficjalnie donoszą, 
że nie jest wykluczone porozumienie w sprawie 
kwoty Przewidziano jednak i tę ewentualność, 
że zupełne porozumienie do skutku nie dojdzie, 
a wtedy oba gabinety zwołane zostaną na wspól
ną konferencję. G d/by porozumienie nastąpiło, 
to w przyszłym tygodniu obu parlamentom przed
łożone zostaną postanowi< nia ustawowe co do 
wysokości kwoty.

straty, lecz wogóle szkoda, sprawiona bombar
dowaniem, nie j, Jf zbyt wielka. Załoga Ladys- 
mith posiada poddosta(kiem środków żywności.

Londyn, 11 Hstopadd. Times otrzymnje do
niesienie z Pietermaritzburgs , że wedle wiado
mości, jakie tam naduszły za pośtednictwem 
posłańców konnych, urzędowe donieś enie o 
rzekomych zwycięstwach generała W h i t e  
w ubiegły czwartek i piątek pod Ladyomitt na
leży znacznie zredukować.

Londyn, 11 listopada. Generał B u l i  e r  ao 
nosi z Kapsztadtu , że w eile relacji, otrzymanej 
z Bsiawayo pod dniem 3 K topada, Boerowie 
napadli na transport, nuieżący do kolumny gen. 
Plumera. Sześciu ludzi z konwoju zgiaęło. 
Tiausport został s ‘raccny.

Z powodu doniesienia, że artylerya angiel 
ska strzelała do flagi Czerwonego k rzyża, tele
grafuje generał B uller, że Anglicy strzelali, tą  
d ząc , że mają naprzeciw siebie Boerów, S trza
ły  armatnie ugodziły jednak w ambulans. Sko 
ro spostrzeżono to , zaprzestano natychmiast 
ognia. Anglików nie może spotkać z tego powo
du żaden za rzu t, albowiem ambulens nie był 
ustawiony, jak  to być powinno, o trzy noi!e od 
pola bitwy.

Londyn, 11 listopada. Urzędowało doneszą: 
Wczoraj rano przybył do Kapsztadtu parowiec 
„Moor", wiozący oficerów sztabu generalnego, 
którzy Lalcżą do korpusu arm i , wyprawionego 
do Afryki południowej.

Londyn, 11 listopada. Dzienniki tutejsze do
noszą, że ministerstwo wojny wydało roskaz 
z m o b i l z o w a i a  p a r k u  d z i a ł  o b l ę ż n i  
c z y  eh.

Londyn, 11 listopada. W uzupełnieniu mowy 
margr. S a l  i g b u r y’e g o  na bankiecie w Guild 
l ul i ,  podają tutejsze dzienniki, iż wyraził on 
między iunemi przypuszczenie, że w o j s k a  
a n g i e l s k i e  b ę d ą  z m u s z o n e  p r z e d  
p r z y b y c i e m  p o s i ł k ó w  o p u ś c i ć  N a  
t a l .

Londyn, 11 listopada D aily News donoszą 
z Burghersiorpa, pod datą 6 listopada: Silny 
oddział Bporów przeciągnął przez Jamestown 
w kierunku kn Queenstown. Most, znajdujący 
gię na półnnoc od Coleslergu, wysadzano w po 
wietrze.

Dr med. Ludwik Berger
sekundaryiasz szpitala św. Łazarza 
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Ordynują od 3  —  5  po południu.

.Flirt"

Wedle doniesienia D aily Mail’u  z Wlesberga, 
Bcerowio obsadzili Ven ter stad

Z trybunału stanu.
Paryi, 11 listopada. Dzienniki rozpisują się

0 pożałowania goduyuh scenach, których wido
wnią była wczoraj sala obrad trybunału stanu
1 korytarze Pałacu Luksemburskiego. (Patrz ar 
ty k i ł  w dzisiejszym l umorzę p. t. „ P r o c e s
0 g p t z y a i ę l o u i i o -  'Prsyp. red.) Świadkowie 
antisemitów i nacjonalistów zachowali się demon 
stracyjnie i kilkakrotnie wszczynali zajścia w 
trybunale. Oskarżeni równ eż przyłączyli się do 
dem onstracji. Derouleue w gwałtownych wyra
żeniach wystąpił przeciwko tym senatorom, któ 
rzy przerywali obrady ironicznemi uwagami.

W korytarzach było jesz ;ze gorz«j Nie mó 
wiąc już o skandalicznem zajściu, ktorego bjha- 
terem był K i n d e r ,  przysało do gwałtownogo 
zajścia pomiędzy deputowanym P e r i l l i e r  a 
P a p i l l a u d ’em.  Perillier wyszydzał w trybu
nale D ć r o a l ć d e ’a, Papillaud, ".ao zwolennik 
Dćrou!ćde’a, postanowił się zemścić i, scotkawszy 
Perilliei’a w korytarzach, rzucił się ku niema
1 zawołał: „Pan j csteś nędznikiem!“. Perillier 
odpowiedział chłodno: „Gardzę podobnemi obe 
Igami*. Kilku przyjaciół Papillauda wzięło jego 
stronę; lecz P e r i l l i e r  odwrócił się wzgardli
wie, ruszajac ramionami, i, podążył do sBlt.

Przyszło także do zajścia pomiędzy monarchi- 
stycznym senatorem G s r a n  d e B a l z a n ’e m 
a znanym Senatorem T r a r i e u x .  Jak  wiadomo 
T r a r i e u x  z powodu, że jest krewnym Dórou- 
lóle^a, usunął się od sprawy. Dc Balzan, uj
rzawszy go w Pałacu Luksemburskim, rzekł: 
„Pan nie masz tu nic do czynienia w genacieu; 
na co T r a r i e u x  odparł: „A tem mniej masz 
tu pan io rozkazywania".

Paryż, 11 listopada. Oskarżeni i obrona, jak 
gię zdaje , postanowili trzymać gi» taktyki 
obstrukcyjnej i chcą w tym celz cytowzć jak 
największą liczbę świadków. Na w ypadek, gdy
by m idi taktykę tę posunąć z»d«leko, republi
kanie dl* urzysp egzenia procesu wystąpią z pro
jektem ustaw y, o i  mocy której w y b o r y  d o  
s e n a t u ,  msjące odnowić trzecią ezęść se ta tu , 
a przypadające 7 styczniu, z o s t a n ą  o d r o 
c z o n e .

N A U S U B A N E .
(irtyku ły  w  tym tułali ni* poohodi* 

od Bodakoyi.)

łaskawej Pani uważać 
na to, ażeby także Jej 
maleństwa już od pier-roszę w&zej młodości używa
ły  „KOSMINU", gdyż, 
jak  wiadomo. — ból 

iw w późniejszych latach przypisać na
leży najczęściej grzechom zaniedbania, jak ie  
popełniono w młodocianym wieku dziecię
cym. — Codzienne płukanie u s t  i z ę b ó w  
„KOSMINEM" wzmacnia dziąsła , odświeża 
asta i chroni zędy od prucknicy.

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na dljgo, dostać 
można w aptekach, lepowych drogueryach i perfumery- 
ach. — Główna reprezentaeya: F. Skriwan, Wiedeń, 
IX., Mullnergasse, 3. 2002

Dr Maksymilian Cercha
mieszka: u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  l a .  4-.

Ordynuje od godz. 3 —4. 23711 5

Sul żołądkowa aptekarza J. Schaumannd, je 
den z. najlepszych wytworów dyetetycznych, do
tąd ZnanycU, jes t najsZuteczmojuzym środkiem 
przeciw wsaelaim dolegliwościom żo łąd k a , 
tego dowodzą Juczne aa n a m a  i p od z ięk o w a n ia . 
Wielu leaarzy zapisuje Ję w* i jest ona tak w 
mieście, > -  i na wsi n iezb ęd n y m , niezawodnym 
a. „dniem domowym przeciw . di giiwościom Zu- 
■ęuaowyni. DoSlac jej można w aaZtlej aptece.

W  o  j n a .
Londyn, 11 listopada. Generał B u l l e r  do

nosi z K a p s z t a d t u  pod datą 9 b. tn.
Generał W b i t e  donosi za pomocą p o c z t y  

g o ł ę b i e j ,  iż bombardowanie L a d y s m i t h  
z dział dalekonośnych trwa w dalszym ciągu. 
Wojsko angielskie ponosi codziennie pewne

Lzego niepowinno zimą brakować w szafce
Kuchennej ? Odpowiedź Drami: ałoizz Lieb.guw- 
sziego ekstraktu mięsnego. N.utylko bowiem nie 
psza on zupy, siły dodaje jarzynom i sałatom, a 
mdłe p >irswv ożywi smaczaem. n a*wiająo rOwno- 
cześnu i j  wyjście n» -aruwie, ale 
amoni t  ia nadto gospodyniom pr«yrztcze*i3 n.iazaki 
smacznego rosołu, tylko przy pomocy wrzącej wo
dy, odrobiny soli i masła, oo aa dal zimowe jest 
prawdziwem dobrodziejstwem. 1368

T E  W

WYPALONY

KOREK I

Ważną nowością dla rodziców, dla niodokre- 
wnych I mających bleonkcę, są Ja n a  HofTa 
w yroby słodowe z żelazem. Zażądać prospe
ktu od firmy Jana Hoffa, Wiedeń, I. (2.072-4-10)

Dobry środek domowy. W śród  ś ro d k ó w  do
inowych, używanych do uśmierzającego nacie 
ra n ia , zajmuje Linim ent. Capaict^ comp-, przy 
rządzone w laboiratoryum aptek> Richtera w P ra ' 
dzh, 1 j< zaprzeczenie piurwsze miejsce. Lena jego 
jest n iską: 40 ct., 70 ct. i 1 z<r* s butelkę, 
którą rozpoznać można po czerwonej kotwicy.

Skład fortepianów
W. B A R A B A SZ  i Sp.

K r a k * * ' '.  K v n * h .  ItA .

„Kraj"
Najlepsie tutki I bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S .W . N iem ojow skiego weLwowi8.
Wszędzie do nabycia. 1645

Odpowiedzialny redaktor i wydawea
Michał Konopiński.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i Der lińskiej.

W l e d « ń  11 listopada 1899.

Benta austryaeka papieiowa . . . .  
n n ń  ebms • • • • •

runta » . iyv L« złuta . . . .  
t #  . „ koronóWa . . .
4% „ węgierska złota . . . .

„ „ kw-onow* . . .
kkeye Banku austro-węgierskiegt . .

„ kredytowe................................
Lvudyn . .
Marki
SO-to M arków ki.......................
20-to Frankówki . . . . . . . .
Włozkie bankntty.......................
D u k a ty ..............................................
Węgierrm Leży Prealtwe . . . .
Lwy turecki*.....................................
kkoye Anglebanku............................

■ U u en b an k u ...................
. Baakwujin . ...................
,  Laenderbanku.......................
,  Kelei L«#wia -Cs~nu#wieokl.J .
„ „ F e łiin iew q ...................
( ,  k lb e tb u ........................
,  ,  Nerdbahn . . . . . .
,  „ S taa tobaha ...................
.  .  Alpins.............................

Tur* kle Takaezn e ...................
Bulle

B s r l l n ,  11 listopada 1899.
Bankuuty au s try aek ie ..................................
Krótki Wiedw . .......................................
Bankneto rezy jsk i* .......................................
Krótka Wanzawa...........................................

Bwto .......................■•mu w ifiM  * * • * • • •
kkcTf kredytowe austryaoM*........................
Kible U ltim ę ................................................

W ie d e ń ,  11 listopada 1899.
Spirytus getow y..........................................
Ośna n a f ty ..................................................
-izenloa na w io s n ę ...........................................

-li * 0  na w i o s n ę .................................................
Owle* aa w io sn ę .................................................
Kukarudaa................................................

Złr. et.

99 85
9H 45

li,6 8 ,
99 95

176 60
95 10

901
868 25
120 72’/.
69
11 78

9 6b*/t
44 90

6 69
163 50
b7 50

160 —
304 _
27 ó _
233 76
3oS —

71 26
261 —

3100 —
331 _
166 76
lb i _
12; 60

169 45
169 20
216 50
215 fO

9c 20
91 80

230 12
316 25

20 2v
19 50
8 25
6 84
5 45
6 19

Cennik Izby handlowej i prze
m ysłowej w  Krakowie 

z dnia 11 listopada 1899 r., godz. 1 w południe.
Złr. w4L auatr.

I. Waluty. 
KudIj  papierewe . . .
bartd niemieckie . . .
Frank:', papi_rew. . . .
ŻO-to frankówki w Jecie

1Ż7
B8
47
9

II. Usty Za* ta was.
% Li*ty zast. prem. Banku 

Listy zastawne fiankr hly
1. 1  • ».1 , 1  Liny zastawne Banku kraj. 

1% Listy sesi' 7*w kredyt.
lbia. di— ................................

i i I  w * . faLT.kr.ziem.41-letue 
«« L. laet.gal.T. kt  ziem. 6S-iatal‘

*
*

III. 0kill|asye I * ery sza 
GaUuyiskie MUgacye preplnac 
PeZyoaks krajewa i  r. io7 . 

i ft FaZyccka krujawa z r. 1893 
% Paty-taka n m  u Lwawa 
ft Oblijpuy* ( « a u  Bank* kia|.
■ 4 i * .

Z Obllffc-y» kaj>«|e«»

IV U*y.
, 4 ,  atUsi1 Krakawa

Stamaławewa

162 875*

v. Aksys. 
i.y« banki, kredyt, we Lu*wic .

hipet ,
„ n Guió. dla hanaii i 
pnemyała w Krakowie . . ,

.keye kelei Karola Lndwlka . .
. kelei Lwow-Ok miewae Jaa.y. 

u r n  t>ą notowane bez kzpeni Meśąeeg*. *-#r^ •bLou 
oeehna

1(9
97
93

94
98
92

9k

I
>2

> 1

17
88

2(9
ze2

25
85
65
67

75
75
25

25

76

26

60

60

128
5f
48

9

1*0
98
*4

109
97

6tf
.4
98

9<

.6
3

103
iwO
9tt

"8
60

211
264

30
15
66

10
75
76

50
SA

76

25
2.

25

50

Odjazd pociągów * Krakowi.
(K ol j  państwowa).

Do Lwowa I pgdwołoozysk: godzina 6 minut 
31 zraua (posp.); ^ minut 15 zrana; godz.
11 zrana; godz. 8 nunut 49 p0poł. iblyakawiczny); 
godz. 6 minut 15 wiecz.; g0dz. 8 minut 35 wiecz. 
(posp.); g°d‘ * ,9 wiecz'! godz. 10 minut 50 wiecz, 
Do CzorB godz. 8 minut 25 wieczorem
(Expr®,8)» S°dz. 9 wiecz.; godz. 10 miant 50 wieez.; 
go&t. 6 minut 31 zran. eodz. 8 minut 15 zrana; 
gods. 11 zrana.

Do Wieliczki: godz. 8 minut 15 zrana; godz. 1 
minnt 18 w południe; godz. 8 wiecz.; godz. 10 
minnt 50 wieczorem. Do Jasła przez Rzeszów: 
godz. 6 minut 31, zrana; godz. 2 minnt 49 popoł.; 
godz. lo minut 50 wieczorem. Do Tarnobrzega: 
godz. S minut 15 zrana; godz. 10 minnt 50 wiecz 
(z przerwą 4 godzinną w Dębicy).

Do Nowego Sącza przez Tarnów: godzina 6 
minut 31 zrana; godz. 11 zrana; godz. 6 niinu. 15 
wieoz.; godz. 10 minnt 50 wieczorem Do Stróż 
przez Tarnów: wszystkie poprzidrie, oraz o godz. 
2 minnt 49 popołudniu. Do Krynicy I Żegiestowa: 
godz. 6 minnt 31 zrana (tylko od 1 Hpca do 15 
września); godz. 11 przedpoł.; godz. 10 minut 50 
w nocy.

OLIWĘ do MASZYN l Ł a u B r a s l t ą .  r z e  p a J ^ o w ą , ,  l e c c e r  s l ł ą  i  w sz y s tk ie  in n e  gatnnŁ  i po leca  i  d o s ta rcz a  do każd e j
s ta c y i f ra c h te m  op łaconym  (franco)T s p r z e d a j ą c  t a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e ,  17fl*

fabryczny skład WŁADTŚBLAW BRACH  w Tarnowie*
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Zdolny pomocnik
i p r a k t y k a n t  z a m ie j s c o w y  p o 
trzebni do Handlu towarów kolonial. 
i deliKatesów W ł a d y s ł a w a  C z a r -  
n e L a  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  

D ł u g i e j  p o d  Ł . 4 . 2352 2 8

Firma Istniejąca od r. 1868.

St. Czarnuchowski,
j & U A W l E C  M Ę H H I ,  

w Krakowie, ul. Floryuiska I. 33,
oznajmia Szanow. Publiczności, że syn 
m ó j, który ukończył krawiecką szkołę 
kroju w Wiedniu i był za granicą — 
wykonuje ubrania podług najświeższych 
żurnaii i ie otrzymał świeży transport 
sukna, kortów i kamgarnów na sezon 

obecny.
Posiada również na składzie g j o t o O T r ®  

u b i o r y  włtsnego wyrobu p o  c e n a c h  
n a jp rz y s tę p n ie js z y c h . 2048 4 12 

Po.eoająe się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności, kreślimy się z uszanowaniem

St. Czarnuchowski i Syn w Krakowie.

ZMIANA LOLALU.
B e z s p m e z n M e

MjwiMuy zapas po najtańszych 
canąch

O M  wszelt. rodzaju
w ł a s n e g o  w y r o b u  

od zwykłego do salonowego
ma r.a składzie

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

przy iiL  (S ła w k o w s k ie j  1 6
W KRAKOWIE. 2241 7 0 

Proszę przybyć i przekonać 
s ię , że wyrób mój lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie.

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 1892 151 0

W . H a lsk i
w S r a k o  w i o ,  S u k ie n n ic e ,

handel żelazny.

W  S t a n i s ł a w o w i  t ,

HOTEL IMPERIAL
PIERWSZORZĘDNY 

p rz y  n l .  K u z (in ic r i.o w sk ic J .
(vis-a-vis Kasy Oszczędności),

poleca się Szanownei P- T. Publiczności. 
Pokoje od 90 ot. wyżej. 2203 3 48 

Z poważaniem 8 .  F a l k .

tfysiewld z najlep. M at
’/2 kilo złr. 1\>0 i 1 GO 

poleca Handel herbuty I kawy

Edmunda Iftiedla
w e  L w o w ie .  23te 215

feklml broni
I WYROBÓW S TA L OWY C H

Karola Dudzińskiego,
nożownika i rusznikarza

w  T a r n o w i e

poleca wszelkie przybory 
myśliwskie i znakomite brzytwy.

Ceny umiarkowane, fcfeos'8 10

I Ŵ eiKie wv 
HWeh‘aienicz%° y 0«nlo.

L(inuiŁ.iCon“iki „ 

"Płatnie.

A

mj:WJ
1341 20 22

PiotnośC niezawodna
•trzymuje sic przez użycie H r e m n  tw a r z * ,  
w e tta  J .  W iś n le w ik le K o , który w prze
ciągu Luku dni uiuwa plagi, liszaje, WUry
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a b  t a l e  i d. J. Wioniewski, Stra- 
j«  jl 7 , draguerya; w — L w a  w ie  t Eridricb 
i Beaco k ulica Hetmańska Nr. 4; w  Bo
chni : Jan Michnik, drogui rya — 2 powodu 
licznych podrab.ań uprasza lię wyraźni* żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
oyi“ Haik aa f i ntów. 2133 116 0

T a l t ż e
I na wołały częściowe

bez podwyższenia cen. 
J V a |lA ti s z e  ź r ó d ł o  s a k u p n n  wszel
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i dec 

na konie.

„ „ oddział dla prawdziwych per
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery , tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni
skich cenach. 1948 ]6  0

llustrswane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie Lsty i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
L0UVRE“ v,e Lwowie, ul. S yH tusta Nr. 6, 

albo v. Wiedniu, IX., Habngasse Nr. 83.

Najtańsze źródło!
w  Obuwie damskie 1 męsule,
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze , po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właśeieiel magazynu i pracowni

w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej.
2o36 13 36

9 9
L o u v r e

i i

2319 6 7

Harbata z Brodów! Od dawien dawna za swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

w m ą m  h e r b a t ę  r o s y j s k ą
/^B H Ł iS fc -/O  sbiorn majowego, puleea h a n d e l  58 1*1 0sbiorn majowego, puleea h a n d e l  58 S*1 0

W .  A D A M O W I C Z A
w  X * a o ł i  na pograniem rosyjikiem.

1 funt , iiHIJneJ1' bardzo a o h r e j .............................złr. 1.40
i fcPt d,‘ bssktn“ w ©ryg. opak., najlepszej . 2.50
i r 1 0esarikiej, w oryginaŁ^m ©pakowaniu 8.50

u ^ -L  m _  R PK aiA - • i7« u „Okfhtfnow^ z najlepszych herbat kwiatowych . 1.80
"  *  1 ZnaLomitei Kawy ,.Caylsn“ franco 5 kilo, każdej staeyi pooz.

Parcele pod wille
1 d o m y  c z y n s z o w e  w pięknem i ruchli- 
wem miejsi-u przy nowo otwartej ulicy, między 
błoniami a ulicą Senatorską w Półwsiu Zwie- 
rzjDieckiem, w  a t o w o l n y m  r o z -  
m l u  r r e ,  gą korzystnie do s p r z e d a n i a .

Wiadomość pod adresem: Jakóh łlarher 
w Zwierzyńcu L. 150. 2180 5 5

Fabryka Krawatek
w Krakowie, róg Rynku i ul. św. Jana I

poleca wielki wybór z i m o w y c h  
krawatek własnego wyrobu 

z a  b e z c e n
2825 3 10

Na długie wieczory.
J e a y n i e  z n a n a  Wypożyczalnia Książek 

J .  b r a m p i o w l o z o w e j  p r z y  
p l a c u  W  W . Ś w i ę t y c h  Ł .  8  w Kr kowic, 
łwieło z u o p a i r z s n  ą  1 p o u r l e k . j o n i ,
zostań w . .„ J . .  u „  „ „ e  d z i e ł a  polskie, nie
mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd
nych pisariy. 172% 12 lb

g Ę T  Zamówienia z ptowinc-yi uskutecznia 
się odw rotną pocztą.

P Im  W  W . Świętych 4. 8.

\XSW>Hfc

Patenty na lynalazti
wyrabia i zużytk jwuje i35i 20 o

ini. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

K A S Y
ZEŁAatlWB OGNIOTRW  A Ł E

po eenaeh fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, u|. Pańska I. 9.
2088 13 50

K S I Ę G A R N I A

W. Doboszyńskleyo
w Stanisławowie

poleca:
D z i e ł a  J u l i u s z a  (S ło w a c 

k i e g o  ,  wydanie zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
pruf języka polskiego Piotra 
Parylaka, oprawne złr. 1-80.

D z i e ł a  A d a m a  M ic k ie w i 
c z a ,  wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 125.

936 18 0

Dwa folwarki
w obszarze luO— 350 morg. wybornej 
ziemi pod Krakowem, ze stacyą kolei 
w miejscu, u i a  d o  s p r z e d a n i a  Jan 
Strycharski, Kraków, ul. Jagielońska 7.

2350 33

Handel korzenny
s p r z e d a n i a .  — Zgłoszenia: „ l > e w i r “  po
ste restante J a r —a ł a w .  2376 1 %

Bracia Tercyerześ. Franciszka
posługujący ubogim,

polecają

wyrób mebli giętych
w Krakowie, ul. Kiakowska L. 47.

Mają powszechnie używane s t o ł k i  
wyplatane do nabycia lub wypożycze
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fomirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za
kupione. 612 29 0

Najlepsze maszyny do szycia I haftu
S I N G E H A

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
o r y g in a ln y c h  M a s z y n  d o  s z y c ia .

Kraków, uL Floryańska 34.
Uennik za darmo i opłatnie. 2091 12 37
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ISTel c z a s i e !
N a j t a ń s z e  i n a j l e p s z e  o św i e t l en i e .

Zupełiiie bezpieczne. ^  Nowy gatunek gazu.

Światło gazowe
wszędzie do zaprowadzenia przez specjalno aparaty gazu

powietrznego

„ G A L I C Y A "
do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego.

Oświetlenie na próbę na ,iowod tłf3 e jdoskonałośei
J .  P I T Z ,  

f a b r y k a  m a s a y n  I o d  l e w a r  n i ą  ł a l a a a .
w e  L w o w jc , u l .  O r ó d e c k a  4 7 .

Cenniki g r a t i s  i f r a n c o .  — Zastępcy poszukiwani. 1612 15 20

Zakład art.-litograficzny
pod firmą 1532 9 20

Andrzej Andrejczyn
Lwów, ul. Batorego L. 11, 

rog ul. Pa&skiej,
Odznaczony medalem na wysiawle kraj. 1894,

wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne.

Willa z ogrodem
(6 pokoi, kuch.iia, weranda, sień, stry
chy, piwnice) w najzdrowszej dzielnicy 
miasta, przy ul. S z l a k  L. 26 — do  
w y n a ję c i a  z a  b a r d z o  p r z y s t ę 
p n ą  c e n ę  — ewentualnie d o  s p r z e 
d a n ia  p u d  k o r z y s t n e m i  w a r u n 

k a m i .
Wiadomość u właścicielki na miej

scu codziennie od godziny l le j  przed 
południem. 2146 3 3

sise jod Bemem
(Sehóllschitz bei lirunn).

Największa szkółka drzew 
Katalog \  owocowych i  n a
na ro i X  Mcrau; aclK̂ ^ r  Żądanie

Eiftaq—|9oo \  wysyła się
wyszedł darmo I opłatnie.

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
S c ł i m e l  d l e r a
w k "Kowie ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz 
S tu  dom Nr, 15
2361 2 50

GORSETY 
nasze zdobyły so

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Gorsety hygieniczne i ortopedyczne.

Ceny umiarkowane! Najnowszą specyalności.

Bez konkurencji!

Rolha wyciąg gulaszowy
. ( n a j n o w s z y  w y n a l a z e k ;

j o s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

G - T J L A S Z
o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku , przyrządzić 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie Czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa,

restauracji kawiarni i t. d.

(  E M A ;
Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent.

Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 1 0  cnt.

S k ła d  g łó w n y :

F .  B E R Ł I 1 K
w Wiedniu, I., Naglergasse Nr. I.

Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 
N a j m n i e j s z a  p r z e s y ł k a  n a  p r ń b ę  2 z ł .  w . a .

o p ł a r n i e  z a  z a l i c z k ą .  204C 6 lu

4  c h ro n ic z n e g o  s w ę d z e n ia ,
*  wszelkich liszajów ,

( i ,  ® ^ ■ ' ‘ ■ r u t ś w  s k ó r n y c hkażdego rJ J r„ja  > z tu d a ła  rąk j nófl
■eozy gruntowało I zupełnie

„ I G H T I O L - S A L I C I L "
Przez lekarzy wypróbowany. Daje się zwto-1 
sowaó bardzo dobrze na wszystkich częściach: 
ciała, t  o przesłani’1 4 koron można go dosti 
opłatnie i  dyskretnie przez aptekę w Sr-ht,, 

szallas Nr.23 (Węgry).128l 13 52 (

Skład i Pracownia Futer 
oraz Konfekcyl damskiej

Wiktora Bielewicza
w  N o w y m  (Sączu , 

u l .  J H / g i e l l o ń s k a ,
poleoa po najumlarkowańszycl) cenach: Futra 
gotowe męskie miastowe i podróżne, i. irynark l, 
kurtki do po.owanla oraz czapki — f  tra  dam 
skle, rotundy, żakiety futrzane, czapki I garni
tury w najnowszych fasunaoh, pelerynki, ser

daki 1 żuawki w wielkim wyborze. 
Pokrywa futra męskie i damskie nowemi w'erz- 
chaml. Utrzymuje na składzie wszelkie gatunki 

skór krajowych, rosyjskich I amerykańskich. 
W  Wszelkie reperaeye i przeróbki wykonywa 

najstaranniej i szybko.
Utrzymując specyalnie obok własnego facho

wego wykształcenia ludzi uzdolnionych w tym 
zakresie, jestem w stanie zadosyć uczynić wszel
kim wymogom P. T. Publiczności. 2090 4 6 

Z głębokim szacunkiem 
W i k t o r  B l e l e w l o z .

MlGDAłOWE OTRęgy, 

' Z Z A R W H E M F IO łK O K E M
d z i a ł a j ą  n a  sk ó rn  n a d a j a c  
e l a j S t y r z n n ś ^ p i c k n g ,  p ł e ć  i 

m ło d z ie ń c z ą ,  ś w i e ż o ś ć .  
Z a s tę p u ją ,  zu p e łn ie m v d ła  i p u d e r .  

W YŁĄCZNY WYRÓB

<pf. r f s iA i
WW1EDNIU I. LUGECIC N S3. 

na prowincji w ivięfe zycti masdryafifti parfmnci^L

641 9 10

Środek do farbowania włosów
f n f e k t o r  E. Linka
pr^ez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie z.wiera żadnych szkodliw ych, 
metalicznych sMaaniBow, jak ołów, miedź itd ., jest dla zdrowia 1 skóry nieszkodliw a co się 
ręczy, farbuje posiwiane i rude włosy na głowie i brodzie, oraz brwi i.rwale, nie miszczaiac przy 

myciu lub — 1 ' '■ ---------■ ----  . . .  r
 .......   . 'OBI m.a żarowi* onuir nieszKodl.wy, za co się

rude włosy na głowie i brodzie, oraz brwi trwale, nie puszczając przy 
w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, szaro lub jasnawo.

Cena 2 ż l r . ,  przy przesyłce 20 cent. za opakowanie. 2161 5 11

E .  L 1 3 X T I C . fryzyer
za opakowanie.

specyalista do farbowania włosów.

Nakładem Wydawnictwa „Nowej  
Re f ormy" wyszły i są do nabycia 
w k s i ę g a r n i  © . O eb e tłm tc ra  
1 (S p ó łk i w K r a k o w ie ,  Rynek 
główny, tudzież w A d m in is t r a 

c j i  „ N o w e J B c f o r m y « :

Listizzata rosyjskiego
s e ry a  V I I I .

Odbitka z „Nowej Reformy", obej
mująca 182 stron druku in 8-vo.

Cena 80 ct.

Ugoda iioMo-rosyjska 
w świetle prawdy,

odbitka „Listów z War1zawy“ , za
mieszczanych w „NowejReformie", 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 

25 ct.

Łistyzzalionirosyjslasp
s e ry a  I X .

Odbitka szeregu korespondencyj 
oryginalnych — zamieszczanycn 
w „Nowej Reformie" — o sto
sunkach w Królestwie Folskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 

8vo. — Cena 80 ct. soe
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Przedostatni miesiąc.
5Ta wszystkie

c ią g n ie ń

Tiilłiej loterii dobroczrunośc
na dochód poliklinicznego związku

kosztuje los tylko
1 K O R O N Ę .

K  A U 7T  A  n  l U T f l

IGNACEGO WOJCIKIEWICZA
otwartą została

W  K R A K O W I E
w t a l  J. Rajala, na rogi ul. śtf Anny i Miej.

Wspaniałe, wygodne urządzenie w stylu Secesion. — Czytelnia w osobnej sali, zaopatrzona 
w bardzo wielką ilość najrozmaitszych pism treści politycznej, humorystycznej i i. d. — 

Osobne sale do gry w karty i szachy. — Znakomite francuskie bilardy.

Elektryczne oświetlenie. — Centralne ogrzewanie.
I W  Ustawiczna wentylacya za pomocą motoru parowego. 2235 4 7

Praw dziwa Inmlm Dmkarme czcionkowe Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Główna wygrana

100.000
koron wartości,

5 po 30 .000  koron wartości.
Gotówką z odciągnięciem 20%.

Pierwsze ciągnienie
nieodwołalnie

dnia 4 stycznia 1900 r.
O droczen ie c iąg n ien ia  n iedopuszczalne .

L o s y  po k o r o n i e  p o l e c a j ą :
Jada Birnbaam, kantor wymiany; Bracia Łlbenschutz, kantor 
Albert Uendelsburg, dom bankowy, A  Melzer, dom bankowy;

K aro l G o t t l i e b ,  dom  bankow y. 2278 5 9

8 0  czcionkami złr 
1 3 0  1 9 0

W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 
oraz S T A M P IL IE  i P IE C ZĘ C IE

j LEWINSONAu wyrabiającego • •  aan^^wana a [ czcionek
d a w n ie j  J .  L E W I S ,

WIEDEŃ,!., Adlergasse 12-N., telefon 12.179
I I t o s y a : O d e s s a ,  Remeslenaja 21.

Zapomoeą mojej ręcznej Jrukarni m oL każdy spe ■ 
rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre
sowo, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia 
na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej drukarni 

z p.zynależytośeiami: 1232 23 O
; 225 
, 320 
,4:00

czcionkami

N ie s t o s o w n e  p r z y j m u j ę  n a p o w r 6 t . ' A g e n tó w  p o tr z e b a ."
C e n n i k  d a r m o  i o p ł a t n i e .

S e l f e r s / t a
wy fobii naszego Zak ładu  fabrycznego wód mineralnych  
sztucznych, będącego pod kontrolą Kom Uyl przemysłowej 

Towarzystwa lek arskiego,
używaną bywa w ‘katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi

z dobrym skutkiem.
C e n a  f l a s z k i  w  K r a k o w i e  1 6  e t .  * ^ 1  

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lw ow a w aptece 
W ew ló rsk leg o .

15 o K RŻĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE-

K. Zieliński OPTYK
MECHANIK

w  K rak o w ie , R y n e k  38, l in ia  A-B,

poleca swój obficie zaopatrzony s k ł a a  wszelkiego rodzaju 
w y r o b o w  o p t y c z n y c h ,  jakoto: barometrów, ciepło
mierzy lekarskich i t. p . , baterye I aparaty elektryczne

leKar8kie, telefony i dzwonki elektryczne.
Lornetki teatralne od 4 złr., po>owe od złr. 6 50 wraz z futerałem i paskiem — Okulary
niklowe od złr. 1-25, penzner od złr. 1-50. — Utrzymuje w znacznym wyborze s z t u c z n e
o c z y  l u d z k i e .  — G r a p h o p h w u y  oryginalne amerykańskie po 45 z łr ., 85 złr. 
i 100 z łr .; cylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 1 25. 1428 ż’G O

L o s y  na powyższą loteryę po 50 et . , 6 losów tylko 
2 złr. 75 et., 11 losów 5 złr. — poleca

Kantor wymiany
B r a c i  H i i b e n s c h f i l z

w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.
 • ------------

WYDAWNICTWO

Gazety Losowań i M loiej 1ERCM“
prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct.

Numera okazowe darmo i opłatnie. 2.348 2 6

■ W  NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY "W8
p o l e c a

Magazyn Towarów Bławatnych
pod firmą

Stanisław Barko
K r a k ó w , u l .  S z e w s k a  l. 1,

najmodniejsze materye wełniane na suknie damskie, barchany 
białe i kolorowe; sakna, kamgarny i szewioty na ubiania męskie; 
płótna, szyrtyngl, ST O ŁO W Ą  B IE L IZ N Ę , drelichy, ręczniki 
1 chustki; D Y W A M , chodniki, portyery, firanki, kapy, koce

1 k o ł d r y ;  1929 9 10

bieliznę męską i krawaty
w wielkim wyborze — po cenach bardzo niskich.

Próbki na ż ą d a n i e  wysyła odwrotną pocztą.

r - O - O O -
Ces* kró l. nprzyw.

Fabryki Szkła taftowego i Luster
KUPFER & GLASER

Tarnów - Dworzec. 1870 18 25

P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy Bwe Wyroby, które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

Ceny bardzo niskie.
Główny skład we Lwowi©, ul. Szpitalna L. 4.

W I E L K I  l i  K  I  <1 1!
N o w y  J o r k  1 L o n d y n  dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebmyeh została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenetwo do wykonania tego polecenia i wy
syłam każdemu tylko za O z łr .  fió  ct. następujące przedmioty

6 bardzo dobrych noży. s to ło w y c h  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, s r e b rn y c h  w id e lc ó w  jednolitych,
6 „ łyfcch,

12 „ „ „ ły ż e c z e k  d o  k a w y ,
1 „ „ „ c h o c h lę ,
1 „ „ „ c h o c h e lk ę  d o  m le k a ,
2 , » kubki na jaja,
6 angielskich sp o d c c z k ó w  Y ic to r ia ,
2 efektowne l i c h t a r z a  s t o ł o w e ,
1 s itk o  d o  h e rb a ty ,
1 bardzo piękne s itk o  do  c u k r u ,________

44 przedmioty tylko za O z ł r .  OO ct. . . .
Wszystkie wymienione przednuuty w liczbie 4 4  kosacowały dawniej 40 złr., a

teraz można je nabyć za tak drebną kwotę O Z ł r .  6 0  C t. — Amerykańskie patento
wane srebro jest metalem na wskrob białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie po1 >ga

na zadLnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolw iek trudności. Powinien wige każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra
wić sobie ten w s p a n ia ły  g a rn itu r ,  który szczególniej nadaje si§ na

podarek ślubny l okolicznościowy,
tudzież dla k a ż d e g o  le p s z e g o  g o sp o d a rs tw a . — Nabyć można ty lk o  u firmy

A .  H I R S C H B B F L C K ®
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent-Silberwaarenfabriken

Wien, II., Renibrandtsfrassu 19/D. —  Telefon Nr. 14597,
Wysyłki ha  prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytośei.

P r o s z e k  d o  c zy szc ze n ia  10 ct. £ »
P r a w d z iw e  ty lk o  ze  z u a k łe m  j a k  o b o k  (kruszec hygierficzny) y

Wyciąg z listów uznania; 2114 6 O ^  ^
Pańska posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- ^  \

łam dalsze zamówienie. Kraków, 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. '  t '
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. S iostra Joanna, przełóż. Tow. N P Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Dubaezów, Dalicya. Babic, kapitan.

W e t e r y n .> d y e t e t y c z n y  Ś r o d e k  d i a  k o n i ,  b y d ła  r o g a t e g o  1 o w ie c .
Od lat przeszło 45 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwierzęta nie chcą irec, zle 
trawią, oraz, by się poprawiła u krów jakość i ilość ml“ka. Cena: pudełko 70 ot., pu
dełka 35 ct. Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać można w każdej 

aptece i drogueryi. Skład główny: II 1^9 13 O
F ran o lssek  J a n  IŁwizda, 

e. i k. austr. - węgierski, król. rumuński i ksjąż bułgarsai dostawca nadworny. 
A p tek a rz , o b w o d o w y  w  K o r n e u h u r g u  p o d  W ie d n ie m .

u n r o i i i i u n i
(OSOBLIWY HANDEL)

w  o  1  o  r  a  c  Ł ł n a .  w  B k r  ó  ż  p r a e o ł i o  d  » . « * o y  o h ,  
w y r o b y  k r a j o w e  1 z » g m n i c z n e ;  

najtrwalsze p o k r y c i e  p o d ł o g i  do c a ł y c h  p r z e s t r z e n i ,  t.kże jako c h o d n ik i ,  
p o d k ł a d k i  p r z e d  u m y w a ln ie  i jako w i e l k i e  d y w a n y .

F. C. GOLLMANN’s  N achfolger A. REICHLE, WIEoEŃ,
X ., K o l o w r - i  i t r l n g  3 .  1922 9 12

H A N D E L
D E LI KA TE S ÓW,  Ł A K O C I  i W I N  -

JL HAWEŁKA w Krakowie
POLECA

s z la c h e tn e  g a tu n k i ty r o ls k ic h

J a b ł e k  i  G r u s z e k  i:
ORAZ 2327 3 4  „ .

M a r o n y  w ł o s k i e . : ;
Przesyłki na prowincyę uskutóeznia odwrotnie. :  t

Budzik kieszonkowy.
Cena

zm
J est k o n ie c z n y m  dia oficerów i żołnierzy 

którzy ehcą w sam raz zjawiać się w służbie.
J e s t  k o n i e c z n y m  dla urzędników kolejowych 

i innych , którzy mają ściśle oznaczone godziny 
biurowe.

J est k o n ie c z n y m  dla każdego, kto o oznacz0" 
nej godzinie chce wstać , lub sobie o tem Przy" 
pom nieć, gdyż budzik ten budzi niez»w°dnie 
i głośno o każdej minucie.

Jwst k o n ie c z n y m  d k  każdego, kto potrzebuje 
do służby niezawodnego zegarka, który idzie 
dobrze z wszelką pewnością , bardzo dskładnie 
jest wykonany, a przytem także i moeny.

Do nabycia przez 
C J h r e n  - I  rr. p o r t  ■ F i r i g f t

Dla zakładów publicznych przy odbiorze 
12 sztuk 5 io opust.

2-letnie poręczenie.

W i p t l e ń .
I I . ,  p r a t e r B Y r a s B e  I O -

Doro protokołowany, 0d r. 1807 
istniejący. 2162 3 6

awa słodowa G o lia t
z k ró le w s k ie g o  b r o w a r u  w  S te ln b rn c h  jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
Wyr»bia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu , z którego 

warzą tak słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecano bardzo przez profesorów uniwersjtetu D r . B e n e d ik t u  
w W iedniu, i D r a  K o r ł ln y ie g o  i D r a  K i t le g o  w Buda
peszcie , i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym uodatkiem ; zama

wiać ją  można u generalnych zastępców:

Ignacy Landauer i Synów e Budapeszt.
PIWo STOŁOWE GOLIAT

zamawia się w generalnym składzie dla A ustryi: 2260 6
Antoni Koretz, W  iedeń, XVIII., Standgasse Nr. 13.
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S NAJLEPSZE HYGTENICZNE I

Towary Gumowe [
' do celów sanitarnych r
I  polecają 22.-i4 80 0 P
I Relm i Spółka c
{  w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. |
P| Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie, p

Karty korespondencyjne
z w id o k a m i K ra k ow a  i okolicy  (okoń  
1 00  ro zm aity ch  w id o k ó w )  .sprzedaj- p< 
3 ct. za sz tuk ę  H a..dpi J a n a  u n i e r a  
w  K r a k o w i e ,  n l .  K a r m e l i c k a  1 8 .

Pojedynczo adresowane po 6 ct. za 
sztukę. (Należytość przesyłać można 
w znaczkach pocztowych). 28(57 2 

Wielki wybór kait artystycznych — 
widoki z całej Europy i innych części 
świata. — Ostatnie nowo&cl.

R d i l E K Y .
Pierwsza pracownia mechniczna

W .  S c h in d le r a
w Krakowie, ul. Fioryańska 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
m aN zyn  d o  s z y c ia , 

zakłada dzwonki elektryczne
i  wyrabia 1411 19 52

specyaine maszyną do wyrobów masarskich.
wogoie wszystkie roboty w zakres m e c h a n ik i  
wohodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.

■'■TT^PTT^obec krzywdzących 
napaści ze strony 

fabrykantów obcych, wrogich na
szemu przemysłowi, a zwłaszcza 
fabrykanta niemieckiego  
W l^radze, poleca się szczegól
nej pamięci i opiece P. T. Publi
czności naszej, jak również Szan. 
Kupcom i całemu ich Personalowi

Antoni Rozmanit,
Kraków,

Fabryka parowa Cykoryi, Suroyatów 
kawy I Kawy figowej,

nagrodzona dwoma srebrnymi medalami 
zasługi c. k. Ministerstwa handlu i rolni

ctwa w Wiedniu. 2210 4 0 
(Faoryka założona w r. 1884).

M

i

Lulvit Wojtan
w K rakow ie przy ulicy u  

►Szewskiej 23, R
poleca Szanownej Publiczności o

NOWO URZĄDZONY Jf

M A G A Z Y N  O B U W IA  8
*  
*  

*
to  
to

p p p p t

męskieyu i damskiego
ręcząc za dobrany staranny, 

jak również i trwały wyrób
W  Ceny u m i a r K O w a n e .  " W -

Na prowincyę wykonuje się 
według nadesłanego s t a r e g o  
bucika. 2328 3 10

Heima Meidmgerowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra Meiaingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

H. HEIM,
W i e d e ń  -  D ó b l i n g  

i  I . ,  K o h l m a r k t  N r .  7 .
PnAf a, Hybernerflssse 7. BUDAPESZT, rnonethof.

Patenty we wszystkich pańbtwach.
Pierw, nngrodaml odznacz na wszyst. wystawach. 
MajJopsze regulacyjna I wentyl, 

piece  do napełniania.
Do mieszkań, szkbł, biur itd 

całkiem skromne a gustowne 
Dowolnie długo można palie 
koksem; do 24 godzin trzym-iją 
ciepło po napaleniu węgi,.n.i 
kaniennemi.

Opa.anie kilkn pokoi tylko 
Jednym piecem.

P l e o e  w a o o n o w e .
„Heima** 

p i e c e  U e N t i a .

k o m i n k i  n i s z c z ą c e  d y m .
^spełn ian ie  oez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żuzii nie 
mi. kurzu, iły oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 

1 nie rozb erajbc piooa.
Kominy me wydają dymu. Żar trwa przez czas 

nieograniczony .Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą i yc użyte. 
1 kominek może ogrzewa< kilka pokoi niezależnie

„ H e im a "  
p ie c e  m r^ ld in g e ro w sk ie .

przed naslado- [MilOINCER-OFEN |
zJj. H. H E IM ̂

znakochronny, • •• .
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie
drzwiczek pieta. 1339 20 0

„H e im a "  
kaleryfery niszcząca dym.

CENTRAL, OPALANIA w s z e l k i c h  s y s t e m ó w ,
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 

rolniczych.
Prospekta i oennlkl za darmo I opłatnle.

O M P T
wszelkiego rodzaju, do celów domo
wych i publiczn., do gospodarstwa, 

budowli i przemysłu. 
S p ó ł k a  k o m a n d y t o w a  

dla wyrobu  
p o m p  i m a s z y n

A G I
oraz

I  IW. b a r ie iiN , W iedeń ,
'N ga K a ta lo g i za d a rm o  1 oo p la  t nie.

najnowszej ulepszonej konstrukcji,

dziesiętne, setne,
pomostowe,

z drzewa, żelaza, dla celów handlowych, 
komunikacyjnych, fabrycznycfi. gospodarskich 

i innych iekodzielsiiczvch.
1. , S c h w a r z e n b e r g c .  s t r a s s e  6 .
1 . , W a l l f i s c h g e s s e  1 4 .  1902 9 x2

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O f l O I I O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O f

§ a v o n  a a  l a l t  d e  \  i o l e t t e n

Jego jakość n-dzwjczaj łagodn i, nada e się sztz> golnie do tsvarzy. Osobom mającym delikatną skórę, nadaje to mydto aksamitną płeć, 
zabezpiecza skórę od wszelkich wysięków i w połączeniu z p j u/.nym zapachem świeżych fiołków można je polecić każdemu jako jedno

z najlep zych mydeł toaletowych. 2334 2 15
dane do bielizny jako szaszetka, rozszerza 

niezrównany zapach fiołków. 
K a w a ł e k  n a  p r ó b ę  1 5  c t . ,  o r y g i n a ln y  k a w a ł e k  7 5  Ct., 3  k a w a ł k i  z ł r .  3 -1 0 .

Parfum Yiolette Imperial! S e n s a c y jn e ! !  Poudre Eximia! pięknej. Cena 1 złr. w. a!
Dostać można w aptekach, drogueryach, lepszych handlach modnych towarów męskich i galanteryjnych

i i fryzyerów.
Hurtownie dla ńustryi-W ęgier! — Prawdziwe tylko po oznaczonych cenach! E .  J a k o b l j e r i c b ,  W i e d e ó ,  I I ,  Spiegelgasse 8.

I

• O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O R O H O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

I

1>K1 K A R M A
Józefa Romana Łakoclńsbiego

w Krakowie,
R y n e k  g łów ny  KTr. 23, X. p ię tro

( n a p r z e c i w  o d w a e h u ) ,  
podejmuje się

wszelkich robót — w zakres drukarstwa wchodzących —
jakoto :

dz ie ła , broszury, czasopisma, afisze , karty i listy żałobne, listy, zawiadomienia, 
księgi handlowe, tabele, cyrkularze, bilety wizytowe i w. i.,

ręcząc za bardzo staranne i czyste wykonanie, 2209 4 10
X>o oen ao k  n a ju m lark o w ań szy o n .

! Jeżeli Pan jesteś zwolennikiem wy- 
Lornej zupy grochowej, którą w kilku 

' minutach bez żadnej przyprawy można 
! mieć gotow ą, to proszę spróbować 
Knorra kiszki grochowej. Praktyczna 
w-, każdem gospodarstwie domowem, 
niezbędna dla osób wolnych i rodzin 
mieszkających w odleglejsz. miejscach, 
dla leśniczych, myśliwych, turystów i o 
ficerów w czasie ćwiczeń. Do nabycia 

1 we wszystkich lepszych handlach ko
rzeni i łakoci. — Uważać na nazwi
sko Knorr. 2012 2 2

Gł. skład na Kraków: Szarski i Syn.

r. r

P a l i l i  g O S C C O W l  oraz

reumatyzmowi
n a j s k u t e c z n i e j s z y m ,  n a jn l e z a w o d u ie j s z y i n  1 z u p e łn y  

s k u t e k  w y w o łu ją c y m  ś r o d k i e m  jest

Zoltana maść
przeciw gośćcowi i reumatyzmowi

C e n a  f l a s z k i  1  z ł r .
w aptece

nadwornego dostawcy B E L I  Z O L T A J \ r ł pi, 
w Budapeszcie, V. i9so 7 9

Jabłka.
Sprowadzono wielki transport jabłek 

i gruszek — stołowych i kuchennych — 
sprzedaje się je od 14 ct klgr. wzwyż, 
w domu W. P. Alberta Mendelsburga 
R y n e k  g ł. J f r .  1 5  w oficynie, oraz 
w piwnicy przy n i .  fi w . J a n a  N r .  2 2  
i przy n l .  R a j s k i e j  Wr. 4 , od go- 
dziy 7ej rano do dej wieczór. 2364 2 4

Kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze 

po p rzy s tęp n y ch  cenach
polecają 2256 6 20

B r .  B i le w s c y
w Krakowie, obok kościoła N. P. NI

Tysiące pism z podziękowaniem i świadectw dowo
dzą, ie  sa cudowna maść najstarsze i najaporczy wsze 
dolegliwości gośćcowe i reumatyczne, nawet takie, na 

które i same kąpiele nic nie pomogły,

uleczyła w kilku dniach zupełnie i bezpowrotnie.
Po otrzymaniu 1 złr. 3 0  ct. przesyłka opłacona.

Wyborne pierniki 
miodowe,

HERBATNIKI 
i cukry deserowe

POLECA 2267 6 8

fabryka wyrobów cukierniczych
pod firmą

Józef SiermontawsU
K R A K Ó W ,  

u l .  B r a c h a  6 .

Ważne dla pp. właścicieli 
kamienic.

C. k. Urząd górniczy okręgowy w Kra
kowie (ulica Zgoda Nr. 1) poszukuje
" t e r a z  z te rm in e m  w p ro w a d z e n ia  
s ę  w d n iu  1 k w ie tn ia  1 9 0 0  r . pomie
szkania n a  p a r te r z e  lu b  1 sz e m  p ię rz e , 
z łużo rm go  z 4 p o k o i i p r z e d p o k o ju ,  a  
p o ło ż o n e g o  n ie d a L k "  ry n k u  i k l e i . —  
■Kontr* kt zawartym będzie n a  
s z e ś ć  lat. 2349 3 3

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
Ś I N T G E R A .

czółenkowych, pierścieniowych i Yibratting Shutle, jako.aż i wszel
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka hartów maszynowych bezpłatnie I
Na wypłat ręczne od *0 dc 65 złr., nożne od 40 do 120 s łr . — 

gotówką 10% aniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco

J ó z e f a  I w a n i c k i e g o
n a s t ę p c a  14. P a w ł o w s k i ,  1499 41 52 

w Krekowle f lG "  i / i u o  Rynek głów ny Mr. 2 1 .

f* # Magazyn towarów tlawamyct
W .  S I E N K I E W I C Z A

w Krakowie, ul. Fioryańska L. 17 (vis-a-vis hotelu pod Różą)
poleca na sezon jesienny i zimowy

Materyały wełniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
-Barchany kolorowe Małe,

Chustki wemiane d.o okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe
i włóczkowe, 2153 10 15

Płótna, Szyrlyngi, Bieliznę stoi., Ręczniki, Chusteczki, D ryleiamaterace, 
Kołdry, Kuce, Kapy i Serwety gobelinowe, Portyery, Firanki,

D y w a n y  1  C h o d n i k i .
• •SE

Urządzeń do światła elektrycznego, tudzież maszyn 
dynamicznych i motorów elektrycznych

dostarcza w najd«skonalszem wykonaniu e l ek t r o  - 1 e e h n i c z n a  fabryka E . <fc S . H lr s c h  
w W ie d n in , I I . ,  W intergaem e 18. Bardzo małe koszta, a bardzo wielka siła światła, 
oszczędność na zużyciu siły i prądu, 2-letnie poręczenie. Kosztorysy za darmo. 2333 2 11

akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i na wypadek służby wojskowej
w Wiedniu,

Generalna reprezemacya dla Galicyi: Lwów, ui. Jagiellońska 18,
poszukuje rncliliw y cli, en e rg icz n y c h  i p o w a ż a n y c h  ag en t6 w  (zastępców) 

i ak w izy to ró w  pod bardzo korzystnemi warunkami. 2167 4 4
Wszelkich wyjaśnień chętnie udziela się tamże bezpłatnie. — Prospekta z taryfami graris.

U Zaprowadzenia -----= = = = = -----

rządzeń osuszających
z patentow anem l przyrządami do o su szan ia  powietrza

w fabrykach 
najrozmaitszego rodzaju 

podejmuje się
» e R K A I ((, Ł n f t - T *  o c k n n n g 8 a p p a r a t - A . > G ,

W i e d e ń ,  V I H . ,  T  i B ,n  g e  O a s e e  2 5 p .  2S84 28 52

Ochronna marka: — 11111
K o t w i c a , .

Liuiment. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite namie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aotekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ

ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną mrrką „Kotwicą1 z 
apteki Richtera i z przezor
nością uznawać t y l k o  butelk: 
z tą  marką jako wyrób 
oryginalny.

Aptukt Richtera pod złotym 
lwem ■ Pradzp

2232 ,  37

przedtem B i . h r  &  W a l t  m a n n .

Siegl, Mołoii i Sp.
prot. firma.

Największe I najlepiej zaopatrzone składy anykn liw  
technicznych w Galicyi 1 na Bukowinie dla wszelkich fęe. 
łęzl przemysłu, a mianowicie: 

we Lwowie Pasaż Hanfsmana,
w Krośnie ) ,, „  _  ,
w Gorlicach j Przedtem H * « * e h iu a n n  i Spółka,
w Czerniowcach 
w Kołomyi 
w Stanisławowie 
w Schodnicy
Na składach tych utrzymujemy: Kompletne rvgi wiertnicze , kotły

i maszyny parow e, rury wiertnicze gazowe i do pom p, wielki zasób 
i wybór fityngów, skład pomp wszelkiego rodzaju, liny druciane i mani- 
lowe, pasy skórzane, gumowe i bawełniane, metal na odlewy panewkowe 
i rozmaite sznury maszynowe; armatury do kotłów i maszyn, węże gu
mowe i konopne, tokarnie, miechy, wentylatory, jakoteż kompletne urzą
dzenia kowalskie; komplełne urządzenia dla rafineryi, browarów, go
rzelń, młynów, tartaków, instalacyj wodociągowych itd. itd.

Jako speeyalną

! ! N O W O Ś Ć ! I
poiecamy:

Svstem wiertniczy „ R a p f d “ pracujący 4 razy szybciej i pewniej, 
niż system kanadyjski. — Zastępstwo i skład krosur.

Firma objęła wyłączne zastępstwo firm y: Siemens &  Ilalukt  
dla oświetleń e le k try c z n y c h  kopalń naftowych i rafineryi.

Nadto u d z ie la  nasz spólnik J. Mołoń, aut inżynier górniczy w Kro
śnie w sze lk ich  informacyj o stosunkach naftowych w Galicyi. 2 >21 3 0

K A R O  Li P E R L E § ,  dom wysyłkowy

dia Herbaty i Kawi
w  H f ln f ln l . l  X V I  C .  _____________________________^w Wiedniu, X V I., Grundstelngasse Nr. 611

1 u-i „  poleca:
1 kilo wybornej kawy S a n t o s ,  surowej złr. 1*10,
1 » „ » R io - L a v ć  ,  „ 1*25,
1 u > r> J a m a i c a  , „ 1*50,
1 ■ » » p e r ło w e j  „ , 1*30,
1 , » » P o r t o r i e o  , „ 1*60,
1 , » » L i b ć n a  B , 1*50,

(olbrzjirie ziama)
Dwa dowolne gatunki z wymienionych wyżej nadają się do mieszania

mocną, aromatyczną kawę. , l v
1 kilo prawdziwej, za co się ręczy, s u ł t f r f i s k ie j  k a w y  f ig o w e j z łr . -i

palonej złr. 1-3 
.  1*4 
, 1-7 
, i - a  . 1*8

dają w yborną, Faro 
1627 7 10

kawy s ło d o w e j......................................................   . 3
najlepszej H e r b a t y  S e u c h o n g ...........................* i«a„ , M a n d a r ln... „ l-g

» » WingNChow C o n g o ...............2*-
Jaknajlepszej , Mandarin (smak pomarańczy) „ 3 - 2

7* » , , cesarskiej Melanehe. . . „ 3 --
I* » n « moskiewskiej mieszanej . „ 4 --

V *  . > . karawanów, kwiatu Peece , 3*-
1 litr prawdziwego starego rnmn Jamaika . . . . 2 * 5
Wysyłka na prowincyę z Wiednia za zaliczką lub po otrzymaniu naleźytości. Opakowania nie llozy t

Parowa prażarnia kawy zwyczajnej i figowej.



8 Nr. 259. M O W A  F E P  O R M A, Kraków, 12 Listopada 1899.

CTliua Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platl eis.“

Administracya i magazyny* 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą roayjsUą herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamalka^ aż do oryglnalnycłi flaszek Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Mebie bambucowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrow ane cenniki zadarrao i opłatnie.

54 99 0

l a  G w i a z d k ę !  Pierwsza austr.-węgier. Fabryka farb « lf .  I *  U r i l l i l l l N h i  i  S p ó ł k a  w Dębnikach przy Krakowie
• poleca rozmaite iŁCbSebłci. z  f E ^ r b a m i  °d najozdobniejszych do najtańszych. — Prosimy pamiętać o przemyśle krajowym i popierać go. 2250 2 9

pod korzy- 
stnemi wa

runkami jest zaraz do odstąpienia z po
wodu wyjazdu właśc:ciela. — Kraków, 
ul. S tach ow sk iego  L. 8 5 . 2382 l 3

P O k Z r K U J E  S I Ę

celem zaprowadzenia książek i pro
wadzenia takowych przez 2 godziny 

dziennie. 2385 i 3 
Zgłoszenia pod Nr. 100 przyj

muje Administracya „N. Reformy. “

Parcele
korzystne pod budowę,

słoneczne, nie głębokie, około 140 sąż. 
kwad., w ulicach Siemiradzkiego, Łob
zowskiej i ul. Stachowskiego — są do 
sprzedania — Wiadomość u właści 
cieia w „Domu zdrowia“ przy ul. 
S i e m i r a d z k i e g o  L . 1 (parter), od 
godz. 4 —5 po południu. 2378 1 2

znajdzie z a r E L Z  pos.adę 
w Handlu towarów m od

nych i drobiazgowych

Ferdynanda Giittlera
we Lwowie, ul. Halicka L. 20.

2380 1 «i

& ,,Exsiccator“
de Rltter

znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: Wiedeń, 1X1., ParKgasse lo (dom własny).
Zastępcy poszukiwani. 1738  18 36

N ie m a  J a ż  grzy b a  d rzew n eg o  , a n i w U goci m urów .

Farby olejne i akwarelowe
szkolne i artystyczne. 

K asetki z farbami 
kompletne. 

Przyrządy do malowań
olejnych, akwarelowych, na 
terakocie, na porcelanie, na 
aksamicie i do napryski- 

wania.

eim i Spółka, Kraków,
polecają po cenach najtańszych:

R ynek 37, 
lin ia  A -B .

Rerfumy, W o d ę  k o lo ń s k ą , B yd ła , Rudry.
Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów.

Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 
Przybory do golenia. Środki kosmetyczne.

1'rzybory toaletowe.

Lakiery, Kremy i Pasty
do czyszczenia i odświeżania 

kolorowych bucików.

Artykuły gumowe i chirurgiczne
do pielęgnowania chorych.

Artykuły hygieniczne. 
Przyrządy lekarskie.

Papier klosetowy.

Płaszcze gumowe.
Płachty nieprzemakalne.

Pasy do maszyn, Nity i Śruby. 
Hurty i W ęże parciane. 

Artykuły techniczne i gospodarcze. 
Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe.

Kalosze prawdziwe rosyjskie i amerykańskie.
Pantofelki domowe.

Podeszwy wkładkowe do bucików.
Podeszwy gumowe.

Oliwę lecceiską do maszyn.
Oliwę kaukazką do maszyn rolniczych:
Nr. 1 złr. 2 8 '— , Nr. 2 złr. 24-— , 
Nr. 3 złr. 22-— , Nr. 4 złr. 18-— , 

Oliwą rzepakową.

W ałeczki, K it i  Hips
do zaopatrywania drzwi i okien od zimna 

i od przeciągów.

Sm arow idło n ieprzem akalne na obuwie.
S m a r o w i d ł o  d o  o s i ,  1704 13 0

P U D E R  K S I Ą Ż Ę C Y  J  A \  B IB  W T O l l I l ^ ,

|  Pierwsza kraj. parowa fabryka
I  Cz!
I

L

fabryka |
Czekolady i Cukrów I  

deserowych

Henryka Tretera
w e  L w ó w  I©

poleca swe z n a k o m i t e  wyroby 
jaKO t o :

Cukry deserowe w rozmaitych 
gatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane , odtłuszczone siłą 

hydrauliczną.
Zamówieni* wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem. 237tf 1 25 
K a k a o  k r ń l e w s k .  w K r a k o w i e
do nabycia w liandin W. H . Frim cha.

I O O H <

Inteligentna wolna osoba
przyjmie zarząd u starszego wdowca w Krakowie. 
„N ieznajom a*1 poste restante Przem yśl. 

2359 3 3

Edward Dulski,
l a k i e r n i k  w T a r n o w ie ,

al. Krakow.ka Nr. 18,
przyjmuje roboty fabryczne, lakierowa
nie drzwi, okien, posadzek i balkonów. 
Poleca sit P. T. Publiczności. 2204 8 10

Do P. T. właścicieli koni!

Największy w, bór d e r  l i a  k o n i e ,  tudzież 
dywanów, chodników, portyi r , firanek , kap 
na stoły i łóżka itp.. znajduje się w składzie 
dywanów A C  L O r i R E  w e  L w o w i e ,  
n i .  S y k s l n s t a a  o  i w W i e d n i n ,  I X ,  
H a h n g a s a e  3 3 —  Utai w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 14 0

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz 

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład z e g a r k ó w  kieszonko
wych itausehenbaeba' w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene
wie, oraz z wielu innych pierw
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych ; b u d z i k ó w ,  g ra 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 3I■ ■ ■ M  wybór biżuteryj ze złota i srebra.

Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
t S S f l  gary staroświeckie, lub przyjmuje 

w zamian.Wszelkie naprawy usku- 
T  * tecznia z 1-rocznem poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze. — ścisłe dotrzymanie 
•**®inu przy p,. , ierzaniu roboty. — W niedzime 
i święta uŁej, zamknięty. — Rok założenia 1888.
  2075 12 0

przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną , naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienieznego upiększania twarzy. — Pudełka małe pudru białego 50 ct., całe 1 złr., z ła 
będzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

po 70 ct., większe 1 złr. 20 et., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 1270 11 0

LW ÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Hf Loka L. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

HOFFA Wyciąg Słodowy
Z ŻEL A.Z1£±|]VL!

Płynny wyciąg słodowy z żelazem. 
Zgęszczony wyciąg slod. z żelazem.

Czekolada z wyciąga slod.
z żelazem.

Prof. Dr Griessmeyer w Monachium pisze o cze
koladzie słodowej z żelazem : „Ten wyborny wytwór
rozwiązał trudne zadanie, dając zgęszczony środek ży
wności, zawierający wielką ilość azotu i c-zęści pożyw
nych, który spożyty w formie płynnej, działa podnie
cająco na nerwy, przywraca siły i przez swą i awartość 
żelaza wprost przyczynia się do tworzenia krwi. Było 
to szczęśliwym pomysłem znanej firmy, ażeby usunąć 
używany dodatek ze skrobi i ^astąpić go tak bygieni- 
cznie działającym słodem.“ 22-5 1 5

Dostać można w aptekach , droguoryach i w han
dlach towarów kolonialnych, jak również wprost u

J A N A  H O F F 4  
w Wiedniu, I., Breunerstrasse 8.

F. EISENBERGER
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, ul. Floryańska 35

O T  Hindel Towarów kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych 
i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawanowych. W  porze zimowej: Jabłka tyrolskie 
(5 klg. ztr. 150) I styryjskie, Kalafiory uraz Ogórki kiszone. W  porze letniej: 
Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zi- 
mową porą : Dziczyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, 
Bażanty, Kuropatwy itp. W  sezonie kuracyjnym; Winogrona V«slauskie. 
Piwo i bok w butelkach. — Przy większym odbiorze ceny zniżone. 2368 1 16

letniem poręczeniem; dewizki 
męskie i dam skie, oraz wielki

H e r b a b n e g o

podfosforanowy
syróp r ‘ -zelazisty. l

Ten od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu I 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie,
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje, w syropie
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej dc przekształcenia przyczyniał 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole] 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

al Cena 1 flaszki złr. 1*25. pocztą 3 0  ct. wiecej I 
za opakowanie, 

g y  P rosim y żądać zawsze wyraźnie „H e rb a -  
bnego syropu wapiecino-ielazistego4-. j ako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypi3^ne ^ypu-1 
kłemi literami nazwisko „Herbabny", a nadto każda flaszka I
opatrzona jest urzędownie rotokółowinym znakiem ochronnym [

takim, jaki się tu obok znajduje. 1
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

G łAw ue m iejsce wysyłkowe
w Wiedniu, a p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z i g k e i t " ,  vil/1 Kaiserstrasse 73 i 75.1

SKŁADY : w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K- Wiszniewski a p t.; | 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P- Mikoiasz apl. , J. Wewiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; BIAŁY Dr. C. Eisenberg, | 
i R. Keller ; w B0RSZCZ0WIE M. Niemezewski ; w BRZE2ANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NI0WCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. y. Alth ; w DORNA WATRA F. Fritseh ; * DRO
HOBYCZU L. Dobrzynieeki, E. S a frin ; w GRÓDKU J. Hescbelles; w GURAHUMORAI 
A. Harth; wHORODENCES. Kajetanowicz; w JAROSŁAWIU J Rohm, L. Grzymała Wisłocki; | 
w JAŚLE h. Paleh; w rlM POLUNG J. Muller: w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w KOPYOZYNCACH M. Reder; w KRYNICY H. N itr ib it; w MIELCU A. Pa
wlikowski; w NIŻANKOWICACH T. Kapiszewski; w PODWOŁOCZYSKACF D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A Mańkowski, J. Pankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH H. Eagliinder ; w RA-1 
D0WCACH Rossigno, A. Deeani; wSADOGÓRZE Rubinowiez; w SANOKU F, Gida; w SAM
BORZE I. Aleksiewiez, J. Lepiankiewiez; w ŚNIATYNIE F. Niemezewski; w SUCZAWIE L. Bi- 
sehoff, J- W eingarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J- Macura, H. Rubel; w ST0R0ZYNCU H. 
Fiillenbaum: w STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M Krzyżanowski, L. Fleiseh-1 
m ann; w TARNOWIE ł .  Ohodac-Li; w W IL4 M0 WICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH A. Jastrzem bski; w ZOŁKWI A. Dadiec apt. 2280 1 14

Z Drukarni Związkowej w Krakowie

&Przed naśladownictwami ochroniona przez próbkę i znak.

S ó l żo łą d k o w a
wyrobu

J U L I U S Z A  S C H A U M A N N  u, aptekarza w Stockerau,
przy należyleni trawieniu i przeciw cierpieniom żołądka, 

od wielu lat znana jako dobrj dyt-letyczny środek.
Dostać można we wszystkh-h znaczniejszych aptekach austryacko - węgierskiego państwa. 

0 W  C e n a  p u d e ł k a  7 5  c t .  ' W l  
Wysyłka pocztowa za zaliczką przy odbiorze co najmniej 2 pulełek.

S k ł a d  g f ń w n y :  Landschaftl. Apotheke des Juliu> Schaum ann
in  S t o c k r r a u .  2153 i  6

Z podwójnym 
łańcuszkiem 

tylko

złr. 525.

Wszystkim fachowcom i k a ż d e m u ,  kto potrzebuje dobrego
,-y zegarka, podaję do wiadomości, że objąłem wyłączną sprze- 
?* daż świeżo wynalezionych jubileuszowych

złocistych zegarków remontoar
z precyzyjnem wnętrzem Reform, znakomicie ule- 

pszonem.
Zegarków tych, opatrzonych podwójną kopertą, wsku- 
teu ich ozdobnego i eleganckiego wykonania , nawet 
znawcy nie mogą rozróżnić od prawdzz rie złotych. 
Cudnie cyzelowane koperv  bezwarunkowo nigdy nie 
ulegaja zmianie, a zr należyty chód daje się trzech

letnie poręczenie na piśmie.
Cena wraz z pięknym podwójnym łańcu

szkiem ZłuCislylti 
t y l k o  z ł r .  a-sss.

Do każdego zegarka skórzane puzderko Z;i■*rJftnno. 
Nabywać można wyłącznie przez główny skład

Alfred i^iselier, Wiedeń, I,, Adlergasse 10.
Wysyłka za paliczka. — Ża niestosowne zwrot pienięd/.y. 2373 1 3

Józefa fikerowa
w K ra k o w ie , M ały  R ynek  Kir. 6,

udziela 2017 19 0
lelscyj tańców

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

K a rs  trwa d« m aja.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych

Siatek żarowych
Jan B a je r

poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości.

Aby zapobiec/ podszywaniu się domokrążców 
pod moją firmę, upraszam zamawiać siatki ża
rowe telefoniCKule Nr. 321, lub w sk le 
p ie przy ni. G rodzkiej N r. lO, dom  
własny w K rakow ie . 1944 8 10

Zakład św. Józefa
D L I OSIEROCONYM CHŁOPCÓW

w Krakowie, ni. Karmelicka 66
poleca na sezon jesienny:

szczepy owocowe 5 - 1 6 -  letnie w donorowych 
gatunkach, jak o to : jabłonie, grusze, śliwki, wi
śnie ‘ czerechy 100 sztuk 45 złr., IÓ szt. 5 złr. 
Porzeczki 100 szt. 8 złr., 10 szt. I złr. Agrest, 
Whinham Industry corocznie obficie rod: ący, 
owoc tegoż dochodzi do 5 cm. średnicy, a 20 gr. 
wagi, ióO szt. 18 złr., 10 szt. 2 złi. Thuja (ży
wotniki) w różnych odmianach, u<i 80 cm. do 
2 '/ ,  metr. szt. od 80 ct. do złr. I 50. Evonymus 
japonica (Trzmiellna japońska) w doniczkach, 
bardzo przydatna do ubierania kaplic, kościołów 
od I do l '/s metr. wysoka, szt. od 6C ct. do I złr. 
Sadzonki (kłęcze) konwalii do pędzenia w cie

plarniach, 1000 szt. 12 złr., 100 szt. złr. I 50 
Również polec* wielki wybór paln i różnyoh 
roślin doniczkowych po nader zniżonej cenie.— 
EJrzyjmuje zamówieni* na bukiety, wieńce i t. d 

Cennik na żądanie opłatnie. 2095 12 12

* W  u d o c l ą g l  ”
tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 

pierwszy koncesyonowany Instalator

K a r o i  M a r £  m 9
K r a k ó w ,  S z p it a ln a  18.

WieJka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojm ię, iż z^eone roboty 

praktycznie i faehow„ wykonani zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansn, 
które na składzie utrzymuje w  w i e l k i m

Pierwsza zachodnio-galicyjska

f a b r y k a  k o r k ó w
do flaszek i bt jzek 1754 11 52

BERNARDA MULSTEINA
h  K rakow ie , n i .  S t r a d o i n  1. 3 7 ,

za*ożona w roku 1884 poleca Szan. Publiczności 
s jo je  wyroby, oraz kapsle metalowe do fllaszek. 

Cenniki próbki na żądanie, za d a r m o .

7e znanej f a b r y k i  b o o s e r n ó w  w  L e o b e r s -  
f l o r f l e .  — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
867,% . — Odznaczają się smakiem i prędkością 

przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 23 52
Zamówienia przyjmuje:

JS iu ro  S c b a p ir y , Lwów, ul. Sykstuska 27.

H . Soczek,
TOKARZ i OPTYK znany od r. 1870 w Kranówie, 

Plac Maryacki L. I „pod Murzynami“,
poleca Szanow Publiczności swój SKŁAD zao
patrzony w w ie lk i w ybór w łasnych  
wyrobów tokarskich 1 optycznych,
jakoto : Fajki, cybuchy z bursztynami, laski ró
żnego gatunku. Krokiety i różne gry ogrodowe, 
kule „Ligiom'' do kręgli i inne przedmio*y na
leżące do zakresu tokarskiego. Optyczne zaś w ró
żnym gatunku : dalekowidze, lornetki teatralne, 
okulary, ćwikiery numerowe i konserwy w opra
wie złotej, srebrnej; niklowej, szyldkretowej i sta 
Iowej, szkła zaś w najlepszym gatunsn. Nadto 
barometry, termometry pokojowe, Kąpielowe i le

karskie i, t. d 2082 6 12_ _ 
Wszelkie reperacye I ,’ ui..ówle»da w mojej 

pracowni wykonywam jak rajspleszmej i naj
punktualniej, po u rn la rk **1 neJ cenie.

ZAKOPANE.
Hotel i Pensyonat w nowym, z komfortem urządzonym uomu, 
posiada na zimę pokoje z pościelą, opałem i światłem o d  
I złr. za dobę. Kompletny pensyonat z pokojem o c l  3 zlr. 
za dobę. Miesięcznie taniej. — Prospekt na żądanie — Wjazd 
od Chramcówek. 1873 16 20

„WILLA LILIANA.44

Quaker Oats
Dostać można wszędzie w 1-tunt, i V2 -tunt. paczkach (z przepisami kucharskiemi),

-<sp-

Kacna Gosposiu!
Weź u swego kupca paczkę „Quiiker Oats“ (amerykan, 

łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do 1/2 litra
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quaker 0ats“ i niech 
się to gotuje z 10— 15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także o d r o b in ą  cukru.“ — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
śniadanie lub na wieczerzę — tej* jak i wszystkich innych 
potraw z „Quaker Oats“ okaże się dobrodziejstwem ze względu 
na ich zdrowie. 2338 i 22

. , ..M/MUrACTUlHOUY
t h eAmcrican c e r e a l  C ń*CBI>t»-CHICAGO. ILL.. U.5.A. -

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewslri.
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